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J e d n o d n i o w y s f r e f h p o w s z e c h n y 
Wizie ogłoszony v p n y n l y m tygodniu na znak solid^rnośGi z Iram^alarzan 

Wszystkie związki zawodowe protestują przeciw postępowaniu 
dyrekcji K. E. Ł. 

Wczoraj wieczorem odbyło się w 
lokalu O- K. Z. Z. zebranie zarządów kia 
sowych związków zawodowych w spra 
Wie poparcia akcji pracowników tram 
wajowych. 

Po zreferowaniu przebiegu akcji, 
zmierzające] do likwidacji strejku tram
wajarzy, przystąpiono do omawiania for 
fliy, w jakiej ma się okazać to poparcie. 

Tramwajarze proponowali, by wszy
stkie instytucje, które zażądały podwyż
ki, lecz odpowiedzi nic otrzymały, lub 
otrzymały odmowę — przystąpiły na-
tychmiast, do bezrobocia. 

natomiast okręgowa komisja związ
ków,zawodowych uważała za stosowne 
Wyk lżenie poparcia „tramwajarzom 
Przez śpelk jednodniowy — demonstra
cyjny, mi znak solidarności z pracowni
kami tramwajowymi. 

W dyskusji zabierali głos p. Kałużyń 
*|kl, RapalskI i inni, którzy zaznaczali, że 

akcja tramwajarzy ma pierwszorzędne 

Marsz. Piłsudski 
wyjechał z Sulejówka do Dru-

skiennik. 
Warszawski koresp. „Republiki" te-

'Ctaniuje' 
Wczoraj wczesnym rankiem wyje

chał z Sulejówka na urlop wypoczynko
wy do DrusIcionJk marszałek Pfłsudsk.. 

Marszałkowi towarzyszył Jedynie 
Unik- szt. gen. J. GąstorowsikŁ szef szta
bu generalnego inspektoratu. * 

Inrpekcja min. Skład-
kowskiego 

*w Zakopanem. 
*Kl Zakopane, 12 sierpnia. 
W dni* wczorajszym bawtt tu minl-

RUfr spraw wewnętrznych Składkowski. 
^ ' ..dlkowski odwiedzili Morskie 0 -
W{ -JH ,̂ wycieczkę nad Czarny 

v/' HxSśem powrócił do Zakopanego. 
•/<• »k! idkowski z Zakopanem przepro 

Ą% .,,(, iu speibcję gminy, klimaitykł, rzeź-
W, ct*j diji, poczem odwiedził kawiarni? 
Trzasui Późnym wieczorem gen.NSkład-
*owsfca odje^iiśł na CzorsziOyn do Kry
s c y . ;, 

Samobójstwo czeskiego 
generała. 

Praga, 12 sSerpmia, 
W MarJ^nbadziiie zmarł nagle czecho

słowacki generał Wańka. Jaik stwierdza -
'u ślodztuot generał dokonał samobój
stwa, za^ rwając tructemę. 

Zwycięstwo Delaneya. 
# Londyn, 12 sierpnia. 

(Agencja Telegraficzna „Exprcss"). 
Według doniesień z Nowego Jorku, 

jjscz bokserrki pomiędzy Delaneyem a 
J*oIino, zakończył się zwycięstwem 
rjj-laneya. Paollno został w 7 rundzie 
^skwalłflhowftttsu 

Magistrat zaźifla odszkodowania od i t Ł 
z a c z a s t r w a n i a s t r e j k u . 

W dniu wczorajszym miało się odbyć zwykłe posiedzenie magistratu, które 
jednak w ostatnie! chwili odwołano; odbyło się jedynie posiedzenie prezydium 
magistratu. 

Na posiedzenie to ławnik Kazimlerczak zgłosił sensacyjny wniosek, wzywa-
jacy magistrat do ściągnięcia z zarządu K. E. L. sum, które z tytułu strejku ma
gistrat traci, jako akcjonariusz tramwajów miejskich. 

Ławnik Kazimlerczak wniosek swój motywował tem, że strejki są dozwo
lone konstytucją, a jeśli dyrekcja tramwajów ukarała za strejk swych pracowni
ków i wskutek tego wywołała strejk, magistrat nie powinien ponosić strat z te
go tytułu I zarząd tramwajów musi straty te pokryć z własnych funduszów. 

Jak się dowiadujemy, p. wiceprezydent Wojewódzki podziela zdanie ławni
ka Kazlmlerczaka i po uzgodnieniu tej kwestii przez magistrat, przystąpi on do 
uzyskania straconych sum od spółki K. E. Ł. (b) 

znaczenie dla całej klasy robotniczej, po
nieważ walka toczy się nic o osoby 2-ch 
pracowników tramwajowych, lecz o za
machano prawo strejku i zachowanie zdo 

byczy socjalnych klasy pracującej. 
Przedstawiciel związku handlowców 

zapewnił, iż pracownicy handlowi rów
nież poprą w miarę możności strajkują

cych tramwajarzy na wezwanie okręgo
wej komisji 

Wywiązała się dyskusja na temat 
konsolidacji akcji ekonomicznych za po
średnictwem stałej komisji porozumie
wawcze] wszystkich związków zawodo
wych 1 organizacji zarówno robotni
czych, jak i pracowniczych. 

Przedstawiciel polskich związków 
Instyt. użyteczności publicznej oświad
czył, żc związki te również przystępuj* 
do ogólne] akcji 

W rezultacie jednomyślnie przyjęto 
rezolucję, protestującą przeciw postępo
waniu dyrekcji K . Ł L l uchwalającą 
urządzenie „strejku na znak solidarno
ści" z tramwajarzami. 

Datę strejku ustali okręgowa komisja 
związków klasowych w porozumieniu z 
innemi związkami, (b) 

Ameryka zbroi się na morzu. 
Budowa 10 nowych krążowników* 

Londyn, 12 sierpnia. 
(Agencja telegraficzna MExpress"). 

Amerykańskie ministerstwo marynar 
ki zamierza przedstawić kongresowi 
wnioski, uzupełniające już przedstawio
ny program marynarki. Poza przewi-
dzianemi już krążownikami o pojemno
ści 10.000 ton, projekt przewiduje budo
wę jeszcze 10 krążowników tych rozniia 

rów. Program byłby wykonany w ciągu 
lat 5-oiu. W ten sposób w roku 1935 o-
puściłoby doki 18 wielkich krążowników. 
Niezależnie od tego projektowana jest 
budowa 10 krążowników o pojemności 
7.500 ton. liczba aeroplanów I hydropla-
rtów, należących do marynarki, została
by według zgłoszonego projektu podnie
siona do 1000. 

Przebieg strejku t konferencji z traaiwa* 
jarzaiu? na str. 7-eJ. 

Olbrzymi pożar lasów 
na Węgrzech. 

Budapeszt, 12 sierpnia. 
Wczorajszej nocy wynikł z uderze

nia pioruna olbrzymi pożar lasów w po
bliżu miejscowości Yersecz, w południa* 
wo-wchodnilch Węgrzech. Wskutek nie
zwykłej suszy płomienie ogarnęły w oka 
mgnieniu przeszło 40000 ha lasu. Prze
szło 1000 ludzi zostało zmobilizowany^ 
do akcji ratowniczej. Gdyby pożar w da>. 
szym ciągu rozszerzał sie 1 nie został 
zlokalizowany, zaszłoby poważne nlehez 
pieczeiistwo spalenia się miasta Yersecz. 

chce wprowadzić rząd waszyngtoński. 
Londyn, 12 sierpnia. 

Dzienniki tutejsze przynoszą z Wa
szyngtonu wiadomości, że wskutek wy
padków, pozostających w łączności ze 
sprawą Saceo i Vanzetti'ego oraz z falą 
terroru na tle tej sprawy rząd Stanów 
Zjednoczonych zamierza wydać nowe 
bardzo ostre przepisy i ograniczenia, do
tyczące immlgracji do Stanów. Już w naj 
bliższych dniach sekretarz pracy Dawis 
wystąpi z okólnikiem do wszystkich 

przedsiębiorstw i pracodawców, aby 
stwierdzili z całą ścisłością, czy osoby 
u nich zatrudnione, mają niewątpliwe 
prdwo do przebywania na terytorium 
Stanów Zjednoczonych. Spodziewać się 
należy wobec tego,, że nastąpi szereg 
wydaleń w następstwie tego okólnika 
Wiadomości londyńskie twierdzą, że wy 
dnienia będą następowały w formie na
tychmiastowej etapowej deportacji. 

hindbergh ma dość bankietów 
i przerywa podróż po Stanach Zjednoczonych. 

Londyn, 12 sierpnia. 
(Agencja Telegraficzni! .,l>xpress). 

Z Detroit donoszą* iż na powitanie 
Liudbcrgha zebrało się 250 tysięcy o-
sób. Detroit jest 17 miastem z pośród 
67 miast Stanów Zjednoczonych, które 
zaprosiło Lindbergha do przyjazdu t wy-

głoszenia krótkiej przemowy. Prawdo
podobnie jednak Lindbergh będzie mu
siał przerwać swoją podróż okrężną po 
Stanach Zjednoczonych, ponieważ nie
zliczone przyjęcia, uroczystości i ban
kiety wyczerpały go fizycznie i nerwo
wcu 

Ostry kryzys rządowy 
w Irlandii. 

Londyn, 12 sierpnia. 
(Agencja Telegraficzna ,,Express). 

Irlandia przeżywa ostry kryzys mł» 
uisterjalny. Rząd stracił większość z po
wodu koalicji pomiędzy partja republi
kańską, na której czele stoi de Valera, 
i partją pracy. Dzisiaj oczekiwana jest 
dymisja gabinetu. Prawdopodobnie Cac-
grave zaproponuje rozwiązanie parla
mentu. 

Najlepszy lotnik francuski 
poniósł śmierć. 

Paryż, 12 sierpnfia. 
Lotnik francuski Guillaumat, który 

zamierzał podjąć lot Paryż — Moskwa 
—* Pekin, podczas lotu próbnego spadł 
wczoraj i zabił się na miejscu. Aparat zo
stał kompletnie zniszczony. 

Pierwszy lot 
Henryka Forda. 

Londyn, 12 sierpnia. 
Henry Ford, wczoraj po ra;*; pierw

szy dokonał lotu samolotem. Pilotem był 
pułkownik Lindbergh. 

i 



Str. 2. •IUJSTROWANA REPUBLIKA* 

Gdzie 
Wszelkie 

jest gen. Zagórski? 
p o s z u k i w a n i a nie d a ł y żadnego wyniku. 

Zaginiony g e n e r a ł n o s i ł s i ę oddawna z zamiarem wyjazdu zagranicę. 
W ł a d z e w o j s k o w e i cywilne prowadzą energiczne śledztwo. 

Warszawski korespondent „Republi
ki" telefonuje: 

Szósty już dzień mija od chwili taje
mniczego zniknięcia gen. Zagórskiego, a 
zagadka ukrycia się zwolnionego z wię
zienia generała nietylko nic wyjaśniła 
się, ale raczej bardziej jeszcze została 
zagmatwana. 

Zdolny człowiek. 
Generał Włodzimierz Zagórski pod

czas swej służby w austriackim sztabie 
generalnym w oddziale wywiadow
czym i jako oficer armji polskiej na róż
nych stanowiskach wykazywał zawsze 
bardzo wiele sprytu, ryzyka, odwagi o-
sobistej i uporu, oraz duże zdolności or
ganizacyjne. 

Zachowanie się generała podczas po
dróży z Wilna do Warszawy oddaje 
wiernie postać gen. Zagórskiego. 

się metodom toczącego się procesu na 
pi. Saskim — które, jego zdaniem, były 
niewłaściwe — mógł uważać za bardzo 
przykrą dla siebie. Już wledy prawdo
podobnie ważył możliwości ucieczki i 
powziął decyzję. 

Przygotowania do wy* 
mzdu. 

Wskazują na to 
gen. Zagórskiego. 

Przedewszystkiem 

dalsze „posunięcia" 

czem wytłuma-

Komunikat urzędowy. 
Za gen. Zagórskim rozesłano listy gończe. 

Strategia. 
Spokój zewnętrzny, zainteresowanie' 

kapitana konwojującego rozmową to
warzyską, ciekawą, poruszającą tema
ty sympatyczne — a jednocześnie ukry
ta niezawodnie wytężona praca umysło
wa, przygotowanie decyzji, obliczanie 
wszelkich możliwości — chwilami mas
kowana obojętnem czytaniem książki. 

Szereg faktów, zestawionych ze so
bą chronologicznie pozwala twierdzić, 
i e gen. Zagórski zdawna zamierzał opu
ścić Polskę, wypadki majowe i więzie
nie wileńskie te zamiary mogły tylko 
bardziej jeszcze wzmocnić. 

Natychmiastowa ucieczka tuż zaraz 
po przyjeździe do Warszawy nic była 
prawdopodobnie planowana przez gen. 
Zagórskiego. 

Nieoczekiwanie pomyślne okoliczno
ści yr postaci szybkiego pozostawienia 
t o na wolnej stopie — mogły przyśpie
szyć oddawna prawdopodobnie powzię
ty, friam 

Świetne oferty zagra
niczne. 

Jak twierdzą przyjaciele gen. Zagór
skiego, jeszcze przed wypadkami majo
wymi, już jako szef lotnictwa wojsko
wego, wielokrotnie oświadczał, że zrzu
ci mundur i wyjedzie zagranicę. Tam 
zajmie się działalnością przemysłową i 
handlową. 

— Mam kilka świetnych ofert — ma
wiał w kole bliskich przyjaciół. 

Przebywając w więzieniu wileńskiem 
polecił zlikwidować swe mieszkanie 
wraz z meblami na ul. Foksal. Mieszka
ją tam obecnie już amerykanie. 

Widmo przykrego pro
cesu* 

Uwagi, rzucone w rozmowie z kap. 
Mikułowskim podczas podróży z Wilna 
do Warszawy w związku z procesem 
gen. żymierskiego, są dowodem, żc ge
nerał jeśli nawet nic obawiał się swego 
procesu, to jednak perspektywę poddania 

Warszawa, 12 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Gabinet ministra spraw wojskowych 
komunikuje: 

Na podstawie wniosku prokuratury 
wojskowej w Warszawie, postawionego 
z polecenia wyższych władz wojsko
wych, powziął wojskowy sąd okręgo
wy w Warszawie decyzję wypuszcze
nia generała brygady Włodzimierza Za
górskiego z wojskowego aresztu śledcze 
go w Wilnie. W związku z tem przy
wieziony został gen. Zagórski w dniu 6 
b. m. z Wilna do Warszawy, w którym 
to dniu miał być przedstawiony panu mi
nistrowi spraw wojskowych do raportu. 
W ciągu dnia 6 b. ni. uległ zmianie ter
min raportu gen. Zagórskiego u pana mi
nistra spraw wojskowych i został prze
sunięty na dzień 8 wzgl. 9 sierpnia r. b. 
O zmianie terminu zawiadomiono gen. 
Zagórskiego po przyjeździe do Warsza
wy o godz. 19.45 na dworcu Wileńskim 
przez sztabowego oficera, który to ofi
cer występował z ramienia kompetent
nych wojskowych. Podany został rów
nież dokładnie przez tegoż oficera spo
sób, w jaki generał Zagórski miał się o 
statecznie upewnić o dniu i godzinie ra
portu u pana min. spraw wojskowych. 
Gen. Zagórski złożył w przechowalni na 
d worcu Wileńskim bezpośrednio po 
przyjeździe swój bagaż i skorzystał z 
samochód:!, jaki oficer sztabowy miał do 
dyspozycji i w towarzystwie tego oraz 
drugiego oficera sztabowe™. którv to
warzyszył gen. Zagórskiemu z Wilna, 
pojechał z dworca Wileńskiego przez 
most Kierbedzia, prosząc o odwiezienie 
go na ul. Flory nr. 3. Na Krak. Przed
mieściu przy ul. Trębackiej noorosił • c-
nerał Zagórski o zatrzymanie samocho
du, motywując, że chce skorzystać z po
bliskiej łaźni. Życzeniu gen. Zagórskie
go stało się zadość. Opuścił samochód, 
którym dalej pojechali dwaj oficerowie. 
Powyższe okoliczności stwierdzone zo
stały przez zgodne zeznania obu ofice
rów i szofera, który kierował samocho
dem. Wobec tego. że gen. Zagórski ani 
8 ani 9 h. ni. nie stawił się do raportu u 

p. ministra s&raw wojskowych, nadto, 
gdy prokurator wojskowy. którv zamie
rzał doręczyć gen. Zagórskiemu akt o-
skarżenia w mieszkaniu go nie zastał, 
wdrożyła prokuratura wojskowa docho
dzenie, celem odszukania miejsca poby
tu gen. Zagórskiego. Dotychczasowe 
dochodzenie wykazało, że gen. Zagór
skiego niema ani nie było w mieszkaniu 
przy ul. Flory 3 (mieszkanie rodziny ge
nerała Zagórskiego), ani w dawnem mle 
szkaniu gen. Zagórskiego przy ul. Fok 
sal 17, ani wreszcie u znajomych gen. 
Zagórskiego, których zdołano do tej po 
ry przesłuchać. Miejsce pobytu gen. 
Zagórskiego i dalsze jego losy są dotych 
czas nieznane władzom wojskowym. 
Stwierdzono, że bagaż złożony przez 
gen. Zagórskiego został w dniu 6 b. m. 
podjęty z przechowalni, kto jednak ten 
bagaż podjął, nie zostało dotychczas n-
statecznie ustalone. Energiczne docho
dzenie prowadzi od dnia 10 b. m. żandar
meria wojskowa, jak również policja pań 
stwowa. Badania i przesłuchania trwa
ją stale i nic pomijane są żadne okolicz
ności, mogące oświetlić sprawę zniknię
cia gen. Zagórskiego. Na podstawie do
tychczas zebranego materiału, mogła 
prokuratura wojskowa nabrać dostate
cznego podejrzenia, że generał Zagórski 
świadomie ukrył miejsce swego obec
nego pobytu i do raportu u p. ministra 
spraw wojskowych stanąć nie chce. Wo
bec powyższego sprawę przekazano do 
formalnego śledztwa sadowego, zarzą
dzono rozpisanie z urzędu listów goń
czych. 

W końcu komunikuje się, żc wszelkie 
inne kierunki sprawy, wysuwane przez 
pewne odłamy prasy, nie znajdują pod
staw w dotychczas uzyskanym materia
le, jak również, że ministerstwo spraw 
wojskowych nie zapowiedziało żadnego 
komunikatu, który zresztą przed uzyska
niem ostatecznego materjału nie mógł
by się ukazać. Wreszcie min. spr. woj
skowych nie udzieliło dotychczas niko
mu wyjaśnień w tej sprawie, to też po
głoski i wiadomości ukazujące się w 
prasie nie pochodziły ze źródeł kompe
tentnych władz wojskowych. 

czyć oddanie drobnych swych rzeczy do 
przechowalni na dworcu? 

Gdyby zamierzał jechać do domu — 
to małego swego bagażu nie oddawałby 
na przechowanie, lecz zabrałby go ze 
•sobą. 

Oddanie bagażu na przcehowairc 
wskazuje chyba niedwuznacznie, żc ge
nerał Zagórski zamierzał wkrótce wyje
chać z Warszawy — a do chwili iyyjaz-
du nie chciał być skrępowany pakunka
mi. 

Podczas jazdy samochodem z dwo
ma oficerami chciał początkowo wy
siąść na pi. Zamkowym. Zdradził go od
ruch i nieskończone zdanie... wypowie
dziane do oficerów. 

Tajemniczy świadek i oficerowie. 
Nieprawdopodobne rewelacje pisma krakowskiego. 

Agencja Wscliodiióa i>oda<la dziiś za do dyspozycji prokuratora Karczmarka 

11 § 1 I l i mm 
POWRÓCIŁ 

ul. P i o t r k o w s k a 105 . 

kraikowstkiiu „lhistr. Kurjcrcm ł ł następu
jącą nitowiliarygodną wkidoniość. fcitórą no 
tniemy z obowiązku dziennikarskiego: 

Kraków, 12 sierpmia. 
W sprawie tajemniczego zniknięcia 

gen, Zagórskiego „Ilustrowany Kurjer 
Codzienny" podaje następujące sensacyj
ne szczegóły, które niniejszym zamiesz
czamy na odpowiedzialność tego pisma. 
Według „Ilustrowanego Kuriera Godzien 
UÓRO,, sprawa miała się następująco: 
Dnia 6-go b. m., t. j . w sobotę zgłosiło się 
do komendanta więzienia w Wilnie 3-ch 
oficerów, w tem jeden kapitan i 2-ch po
ruczników, i wylegitymowawszy się pis
mem, pedpisauem przez prokuratora są
du wojskowego, d-ra Karczmarka oraz 
ząorxUrzonem w pieczęcie 9 dep. M. S. 
Wojsk, zażądali wydania generała. Ko
mendant Więzienia, uważając dokumenty 
za wystarczające, wydał generała ofice
rom. W niedzielę, dn. 7 b. m. wysłał on 
jednak telegram do Warszawy z zapy
taniem, czy gen. Zagórski zosta! oddany 

Telegram ten wywołał w M. S. Wojsk, 
szalone poruszenie, gd^ż podobno nie by
ło zamiaru przynajmniej na okres naihl-iż 
szy zwolnić względnie przewieźć do 
Warszawy gen. Zagórskiego. Na skutek 
telegramu rozpoczęto gorączkowe bada 
nia i w kilka godzin ustalono, żc absolut 
nic nikt nie wydawał takiego rozkazu 
że nieznane są nazwiska oficerów, któ
rzy przybyli z pełnomocnictwami do Wi 
na. Władze sądowe rozpoczęły natych 
mast poszukiwania za sprawcami i usta
liły, że generał istotnie przybył do War 
szawy. Tu i ówdzie znaleziono jego śla 
dy, lecz z dalszego ciągu poszukiwań o 
kazało się, że w Warszawie zaginał śla 
zarówno za gen. Zagoróskiin, jak rów 
nież za owymi trzema oficerami, którzy 
go uprowadzili. Na dowód, że zwolnienie 
gen. Zagórskiego nie było ostatnio piano 
wane, a tembardziej zarządzone, przyta 
cza pismo fakt, że w ostatnich dtiiac 
zdobyło śledztwo nowe poważne i ob 
ciążające Zagórskiego dowody 

Namyślił się jednak i wysiadł nieco 
dalej przy pomniku „Wdzięczności". W 
tem miejscu mógł już dać wiarygodny 
powód opuszczenia samochodu: potrze
bę kąpieli. 

Zamiast do rodźmy... 
Jeżeli więc nawet zamierzał odwic* 

dzić, choć na chwilę rodzinę, to przed
tem ważniejszą, widocznie dlań była wi
zyta u kogoś, kto mieszka w okolicy 
Zamku — Bednarskiej — Królewskiej. 

Czy to była Resursa obywatelska, 
gdzie generał często bywał przed wy
padkami majowymi! Czy może ulica 
Królewska, dokąd mógł się łatwo dostać , 
z K r a k . P r z e d m i e ś c i a p r z e z Trębacką i 
Saski Ogród? 

1 tu właśnie może być początek taje* 
milićzego aktu zniknięcia, połączonego 
zc zdobyciem środkuw na dalszą zagad
kową podróż gen. Zagórskiego. 

Gdzie udał się gen. Zagórski po opu
szczeniu samochodu dotychczas niewia
domo. 

W każdym razie jest stwierdzone, żc 
w godzinę po przyjeździe do Warsza
wy, bagaż gen. Zagorsk [ego był z po
wrotem zabrany z przechowalni. 

Nie odbierał bagażu tragarz, ale jakiś 
osobnik z poza służby kolejowej. 

Tajemnica Cadillaca 
Nr. 24. 

W świetle stwierdzonych przez na* 
faktów historja „Cadillaca Nr. 24" przeć 
stawia się, jak następuje: 

Pułkownik Wleniawa-Długoszowskl 
przebywający zc swym pułkiem na ćwi
czeniach letnich w okolicy Ciechanowa 
otrzymał rozkaz, by w ubiegłą sobole 
rano stawił się w Warszawie do dyspo 
zycji marszałka Piłsudskiego. 

Po przyjeździe do Warszawy oka za 
ło się, żc pułkownik Wicniawa-lHugo 
szowski ma pełnić służbę przy marszał 
ku podczas uroczystości'kaliskich. 

Marszałek wyjechał około godz. 4-c 
z Belwederu do Kalisza, a tuż za nim pu 
kownik Wicniawa-Długoszowski w to 
warzystwic majora Grocholskiego właś 
nie Cadillacicm Nr. 24. 

O godz. 9 wieczór przybył tymżt 
Cadillacicm pułk. Wieniawa do Kalisza 

W poniedziałek rano wyjechał z Ka
lisza pułk. Wicniawa-Długoszowski*tyn 

samochodem do Warszawy, ską< zc 
wrócił tymże „zaginionym" Cadillacicn 

Nr, 24 do Ciechanowa* 
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Wahadło sprawiedliwo 
Edgar Poe w jednej ze swych nowe 

opisuje męki skazanego na wyrafrnowa 
ną karę śmierci przez inkwizycję hisz 
pańską. Leży skrępowany sznurami w 
małej cel; o ruchomych żelaznych ścia 
nach. Przez otwór vt suficie zwiesza się 
nad skazańcem ruchome wahadło, za 
kończone ostrym jak brzytwa nożem w 
formie półksiężyca. Wahadłowym ru
chem przesuwa się ów nóż od ściany do 
ściany nad dałem skazańca. Cteho, bez 
szclcstnie. Miarowo, nieubłaganie. Wa 
hadło-nóż kiwa się miarowo, ale coraz 
Prędzej a jednocześnie obniża się. Już 
tylko pół metra dzieli nóż od piersi ofia 
ry. Coraz niżej obsuwa się ostrze. Już 
o kilka centymetrów tylko od ciała prze 
biega w pędzie, zlekka świszcząc, bly 
szczące ostrze siali. Jeszcze kilka chwil, 
a wyostrzona stal werżnie się w swym 
biegu w ciało człowieka. 

— Już... I w tym samym momencie, 
Kdy nóż dotknął ubrania skazańca, roz
cinając je gładko, wahadło zostało nie
widzialną ręką zatrzymane w biegu i 
ściągnięte do góry. 

A potem... żelazne ściany celi zaczy
nają się nagrzewać. Żar piekący idzie 
od nich. Czerwienieją. Skazaniec ostat
nim wysiłkiem woli toczy się ku środ
kowi ccH ; cudem omal zatrzymuje się 
u krawędzi głębokiej studni, na dnie któ
rej czyhają nań setki głodnych szczu
rów. Wtedy... ściany ożywają. Wygina
ją się i ruszają. Z kwadratowej cela za
mienia się w okrągłą. Cylinder toczy 
*vę. zwęża i za chwilę rozpalone do czer 
^ohości ściany ścisną ofiarę... 

Gcujalny anierykanirt przeprowadza 
tu czytelnika przez wszystkie kręgi tor
tury. W kilkunastostronicowej noweli, 
w opisie obejmującym niecałą dobę prze 
żyć człowieka, skondensował Poe z ma
tematyczną zimną ścisłością bezmiar o 
krtieieństwa i cierpienia, zdolny wypeł
nić swą treścią lata. 

NowelaPoe*go,, wyrosła z twórczej 
Wyobraźni.pisarza wcieliła się po latach 
osiemdziesięciu w życie, nabrzmiała, 
napęczniała nową treścią. Pod innym ty
tułem ukazała się nanowo oczom współ
czesnych. Pod "nazwą: sprawa Sacco i 
Vanzetti. 

amerykańskie samą sprawę in merito, 
nie tyle treść sama wyroku, zapadłego 
przed sześciu laty, poruszyła opinję pu
bliczną całego świata, co sposób wyko
nywania wyroku śmierci. 

Zimne okrucieństwo, z jakiem odkła
dano wykonanie wyroku śmierci kidka-
krotnśe, pozostawianie przez 6 lat ska
zańców w niepewności jutra — musiało 
wreszcie obudzić poczucie humanitaryz
mu, choć przytępione przez długie lata 
wojny. 

To też żadnego amerykanina nie po
winno zdziwić, iż protest płynący % Eu
ropy przeciw dokonaniu wyroku na 
Sacco i Vanzettim, połączył na jednej 
liście i w jednym szeregu postępowców 
\ konserwatystów, lewicowców l pra
wicowców. Obok redaktorów Quoti-
dien4a, Oeuvre stanęli zgodnie redakto
rzy prawicowych Debats, Libęrtc, Echo 
de Paris. Obok radykałów francuskich 
podpisywali protesty konserwatyści, a-
kademicy, luminarze obozu klerykalne-
go. 

Jak we Francji, tak w Niemczech, 
w Austrji, w Anglfc w Szwecji. We 

Włoszech prasa faszystowska, ba, na
wet rząd nieoficjalnie wystąpił w obro
nie skazańców. 

* * 

nie z te-Sprawiedliwość rzetelna 
go jest świata. 

Utopią byłoby szukać jej w odmęcie 
zawikłanych spraw i namiętności ludz
kich naszych zwłaszcza czasów. 

Jednak jeśli kara sprawiedliwa czy 
niesprawiedliwa, słuszna czy niesłuszna, 
wielka czy mała, ma być narzędziem 
jurysprudencji — to nie może być jedno
cześnie narzedznem inkwizycji. 

Odciąganie wykonania wyroku są
dowego — nie grzywny — lecz kary 
śmierci — latami całemi, może być świa
dectwem metod inkwizycyjnych albo 

też — w razie wahania i własnej niepe
wności — świadectwem ubóstwa, tes-
timoniirm paupertatis tego, co nosi naz
wę jurysprudencji, wymiaru sprawiedli
wości. 

V 
Wykonanie wyroku śmierci na Sacco 

i Vanze*titn wstało decyzją gubernato

ra stanu Massachusetts odłożone ponow-
f.te do 22 sierpnia r. b. 

Śmierć na raty trwa. 
„Wahadło" Poe*go w transkrypcj. 

nowoczesnej odżyło wspaniale. 
Reżyserami noweli Poego są bodaj 

wnukowSe tych samych faryzejskich 
purytanów, którzy swego genialnego ro
daka za życaa i po śmierci szczuli i pię
tnowali, jako degenerata, alkoholika, a-
narchistę, demoralizatora. 

Poe zmarł w nędzy 1 opuszczeniu. 
Sława pisarza przyszła doń po śmierci. 
Rehabilitacji człowieka dokonało pióro 
cudzoziemca. 

RH 
— Czy Ameryka może Jeszcze im

ponować Europie? 
Dziesięć lat temu pisał B. Shaw: 

„Ameryka pozostała cywilizacyjnie o 50 
lat wstecz za Anglią, Anglia o 50 lat za 
Europą". 

Co napdsatby Shaw teraz? 
Dolar, góry (Warów, Ford, Taylor, 

Skyseraperg, rekordy — to jeszcze nie 
kultura. To nawet nie cywilizacja. To 
dopiero kapitalizm. 

W. P . 

Coolidge ostatecznie zrezygnował. 
Powodem są niepowodzenia konferencji rozbrojeniowej w Genewie. 

** 
Osnowa sprawy Sacco i Yauzciti 

znana dziś całemu światu, wszystkim. 
Kim są ci ludzie? 
Bohaterami? 
Z pewnością nic. 
Ofiarami? Tak! 
Winni? Niewinni? 
Czy po sześciu latach można wogó-

h stwierdzić winę? w sprawie, około 
której oplotło się, jak wiadomo, tyle 
opływów ubocznych, niepozbawionych 
kolorytu politycznego i 

Znakomici prawnicy francuscy, ad
wokaci Corcos i Torres oraz jurysta 
szwecki, poseł Branting junior, którzy 
1 rócz innych udali się dwa lata temu do 
Pjostonu z ramienia francuskiej Liigi 0 -
**ony praw człowieka i obywatela w 
£clu zbadania aktów sprawy Sacco i 
y^nzetti, doszli po skrupulatnem przej-
r?ei.lu foljałów, zawierających wyniki 
dochodzenia sądowego i policyjnego, iż 
lvtema niezbitych dowodów uczestnic
z ą obu oskarżonych w przypisywanym 
jj11 ak r e zbrodniczym napadu bandyc-
p&p. Opinję tę obaj adwokaci paryscy 

TftautinR potwl^dzili publicznie i jaw-
w pismach paryskich. 

Jakkolw-lk by zresztą było, w jaki-
°'wiekbądź sposób ujrtiowalyby sądy 

C a l v i n C o o l i d g e , o b e c n y p r e z y d e n t 
S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h , z n a n y j e s t z m a 
ł o z n ó w n o ś c i i n i e z w y k ł e j o s t r o ż n o ś c i w 
p o s t ę p o w a n i u . O p o w i a d a j ą o n i m , 
z e r w a ł s t o s u n k i z d ł u g o l e t n i m p r z y j a c i e 
l e m , k t ó r y w c z a s i e p a r o g o d z i n n e g o 
w s p ó l n e g o ł o w i e n i a r y b o d w a ż y ł s i ę w y 
p o w i e d z i e ć d w a k r ó l k i e z d a n i a . P r e z y 
d e n t o w i i t e g o b y ł o z a w i e l e . 

T e m w i ę k s z ą b y ł a s e n s a c j a , g d y d o 
o b e c n e j s w o j e j w a k a c y j n e j s i e d z i b y z a 
p r o s i ł p r z e d s t a w i c i e l i p i s m i p o l e c i ł w 
s p o s ó b d la s i e b i e c h a r a k t e r y s t y c z n y r o z 
d a ć i m k a r t k i , n a k t ó r y c h w y p i s a n e b y 
ł o j e d n o k r ó t k i e z d a n i e : „ N i e m a m z a 
m i a r u k a n d y d o w a ć p r z y n a j b l i ż s z y c h wy 
b o r a c h n a p r e z y d e n t a " . 

K r ó t k i e t o z d a n i e w y w o ł a ł o n i e z l i c z o 
n ą i l o ś ć d ł u g i c h k o m e n t a r z y w p i s m a c h 
i w ś r ó d p o l i t y k ó w . 

Z a s t a n a w i a n o s i ę p r z e d e w s z y s t k i e m 
n a d t e m , c o t e s ł o w a m a j ą o z n a c z a ć 1 
c z y d o t y c h c z a s o w y p r e z y d e n t n a s e r j o 
p o s t a n o w i ł n i c k a n d y d o w a ć , c z y t e ż u -
c z y n i ł k r o k t a k t y c z n y , k t ó r y m a s k ł o n i ć 
k o n t r a - k a n d y d a t ó w d o p r z e d w c z e s n e g o 
Wyjścia z u k r y c i a , i t e m s a m e m m o ż e p o 
p r a w i ć j e g o w ł a s n e s z a n s e . C i z a ś , k t ó 
r z y s k ł o n n i b y l i p r z y j ą ć o ś w i a d c z e n i e 
p r e z y d e n t a , j a k o o s t a t e c z n ą d e c y z j ę , H 
zwłaszcza p r z e c i w n i c y p o l i t y c z n i p o c z ę 
l i r o z s t r z ą s a ć przypuszczalne przyczyny 
tego postanowienia. 

W p a r ę dn i p o p i e r w s z e j d e k l a r a c j i 
p r e z y d e n t C o o l i d g e p o n o w i ł j ą raz jes .s 
c z e w f o r m i e n a j b a r d z i e j s t a n o w c z e j i 
t e m s a m e m s p r a w a j e g o k a n d y d a t u r y w y 
d a j e s i ę b y ć załatwiona, 

P r z e c i w p o n o w n e m u w y s u n i ę c i u k a n 
d y d a t u r y d o t y c h c z a s o w e j g ł o w y p a ń 
s t w a p r z e m a w i a ł w z g l ą d f o r m a l n y , o b y 
c z a j o w y , m a j ą c y j e d n a k w S t a n a c h Z j e 
d n o c z o n y c h b a r d z o w i e l k i e z n a c z e n i e . 
W r a z i e w y b o r u p . C o o l i d i g e b y ł b y p o 
raiz t r z e c i p r e z y d e n t e m S t a n ó w Z j e d a o -
c z o n y c h , g d y ż j a k o ó w c z e s n y w i c e - p r y -
z y d e n t w s t ą p i ł n a f o t e l p r e z y d j a l n y p o 
ś m i e r c i p r e z y d e n t a H a r d i n g a , w r o k u 
1 9 2 4 - y m z o s t a ł w y i b r a n y s a m p r e z y d e n 
t e m t a k , ż e e w e n t u a l n y w y b ó r w r. 192S 
m ó g ł b y u c h o d z i ć z a r o z p o c z ę c i e t r z e 
c i e j k a d e n c j i p r e z y d j a l n e j , c h o c i a ż p r z y 
j a c i e l e p r e z y d e n t a p r ó b o w a l i t l ó m a c z y ć 
ż c d o k o ń c z e n i a k a d e n c j i p o H a r d i n g u 
n i e n a l e ż y w t y m w y p a d k u l i c z y ć . F a k t 
i s t n i e n i a b a r d z o p o w a ż n y c h w ą t p l i w o ś 
c i n i e d a ł s i ę u s u n ą ć t a k d a l e c e , ż e w ł o 
n i e n a w e t par t j i r e p u b l i k a ń s k i e j , a w i ę c 
w s t r o n n i c t w i e s a m e g o p r e z y d e n t a , p o w 
s t a ł a s i l n a o r g a n i z a c j a , m a j ą c a n a c e l u 

z a p o b i e ż e n i e t r z e c i e j k a d e n c j i tego sa 
m e g o p r e z y d e n t a . 

W S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h o d c h w i l i 
u z y s k a n i a n i e p o d l e g ł o ś c i o b o w i ą z u j e n i e 
s f o r m u ł o w a n y p r a w n i e z w y c z a j , ż c ź a * 
d e n p r e z y d e n t n i e m o ż e p r z e z t r z y k a 
d e n c j e z k o l e i s p r a w o w a ć s w e g o u r z ę d u . 

Z w y c z a j t e n m a n a c e l u z a g w a r a n t o 
w a n i e r e p u b l i k a ń s k i e g o u s t r o j u p a ń 
s t w a , g d y ż p r e z y d e n t w y p o s a ż o n y j e s t v 
tak w b a r d z o d a l e k o s i ę g a j ą c e p r a w a , w 
r a z i e w i ę c d ł u g o t r w a ł e g o u r z ę d o w a n i a 
m i a ł b y p o z y c j ę m o c n i e j s z a o d w i ę k s z e ) 
c z ę ś c i m o n a r c h ó w . 

N a w e t i n d y w i d u a l n o ś ć t a k s i l n a t 
a g r e s y w n a , jak T e o d o r R o o s e v e l t , nie 
zdołała p r z e ł a m a ć t e g o z w y c z a j u , t e m -
b a r d z i e j w i ę c o s t r o ż n y i p o p r a w n y w p o 
s t ę p o w a n i u C o o l i d g e p o d ł u ż s z e m w a h a 
n i u z d e c y d o w a ł p o d d a ć s i ę n i e s f o r m u ł o 
w a n e m u p r a w n i e p r z e p i s o w i . 

J e d n a k p i l n i i b a c z n i k o m e n t a t o r z y 
d e c y z j i p r e z y d e n t a d o s z u k u j ą s i ę j e s z c z e 
i n n y c h m o t y w ó w . W y s u w a j ą w i ę c n n 
c z o ł o niepowodzenie zwołanej przez pre 
zydcaita Stanów kocierencji genewskiej 
w sprawie rozbrojenia, p o w o ł u j ą s i ę n a 
i m p e r i a l i s t y c z n ą p o l i t y k ę S t a n ó w Z j e d 
n o c z o n y c h w A m e r y c e Ś r o d k o w e j , k t ó 
r a w y w o ł a ł a z w ł a s z c z a w p o ł u d n i o w e j 
A m e r y c e b a r d z o w i e l k i e w z b u r z e n i e , 

podają r ó w n i e ż s z e r e g innych przypuść 
czalnych przyczyn podanego do wiado
m o ś c i p o s t a n o w i e n i a . 

D e s y g n a c j a k a n d y d a t ó w przez wiel
k i e p a r t j e a m e r y k a ń s k i e , r e p u b l i k a n ó w 
i d e m o k r a t ó w , d o k o n y w a sie. na kongre 
s a c h p a r t y j n y c h , k t ó r e z a z w y c z a j są t e 
r e n e m b a r d z o z a c i ę t y c h , a n i e r a z dłrj* 
g o t r w a ł y c h w a l k m i ę d z y k a n d y d a t a m i i 
p o p i e n a j ą c e m i i c h g r u p a m i . W o p i n j i u -
c h o d z i ł o z a r z e c z w y s o c e p r a w d o p o d o b 
ną, ż e p r e z y d e n t C o o K d g e w r a z i e wystt 
n i ę c i a s w e j k a n d y d a t u r y z o s t a n i e n o m i 
n o w a n y p r z e z k o n g r e s r e p u b l i k a ń s k i %** 
Cicja lnym k a n d y d a t e m part j i . Obecne* 
w o b e c j e g o r e z y g n a c j i n a j w i ę k s z e szatw 
s e w o b o z i e r e p u b l i k a ń s k i m m a j ą mini* 
eter Hoover, -wiceprezydent Dawes, wy< 
miemiają r ó w n i e ż senatora B o r a h i in« 
nych. 

O i l e n i e z a j d ą n i e p r z e w i d z i a n e oko* 
liczności, u r z ę d o w a n i e p r e z y d e n t a Co* 
ol idgea zakończy s i ę w roku 1928 -ym, a 
z nim opuści f o t e l p r c z y d j a l n y p o l i t y k 
bardzo ostrożny, o p r z e k o n a n i a c h : k o n 
s e r w a t y w n y c h , b a r d z o s u m i e n n y , o s z e z y 
d n y , a w p o s t ę p o w a n i u k i e r u j ą c y str 
t rzeźwem o b l i c z e n i e m , a n i e f a n t a z j ą , 

T e c e c h y z a p e w n i ł y m u s y m p a t j ę , a 
z w ł a s z c z a z a u f a n i e w i ę k s z o ś c i A m e r y * 
k a n ó w . A* 

Drobne w i e ś c i z c a ł e g o ś w i a t a . 
— Wiedeń, 12 sierpnia. — W związku z o-

statnimi wypadkami wiedeńskimi policja doko
nała rewizji w lokalu towarzystwa ukraińskich 
komunistów „Jedność". Lokal jest opieczęto
wany, jedenastu członków zarządu zaareszto
wano | wysiedlono z sranie Austrji. 

— Londyn, 12 sierpnia. — W Szanghaju po
wsta ł oddział faszystów, złożony zarówno z eu
ropejczyków jak i chińczyków. Zadaniem no
wopowstałej formacji będzie utzymywanric po

rządku w osiedlu mie4zynarodowyni I zapew
nienie w p ł y w ó w z dochodów celnych. 

— Londyn, 12 sierpnia, — P r z y wybrzeżach 
Stanów Z jednoczony cl., w pobliżu Rod Island, 
władze celne zatrzymały okręt ped flagą antrici-
aką, na którym znalezroiro i skonfiskowano 5000 
skrzyń, zawierających alkohol. 

— Ateny, 12 sierpnia. — SysteuttArcmia opo
zycja, przechodząca w obstrukcje, z* strony 
partji rojalLstycznej, doprowadzała wczoraj w i e 
czorem do rozpadniccia się Kabinetu. 

Austriaccy robotnicy 
w obronie Sacco i Vanzettiego* 

Wiedeń, 10 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) . 

Austrjacka partja socjaldemokraty
czna zwróciła się do posła amerykańskie 
go w Wiedniu z depeszą, w której prosi, 
aby rząd amerykański nie wykonaywał 
na Sacco i Vanzettim wvroku, który bu
dzi wśród robotników oburzenie i który
by stanął między narodem amerykań
skim a sumieniem ś w i a t a , 

Aresztowanie Z burmi
strzów 

za sprzeniewierzenie pieniędzy 
magistrackich. 

Sofia, 12 sierpnia-
Sensacją dnia jest aresztowanie 2-ch 

wice-burmistrzów Buranowa i Aniono
wa, którzy oskarżeni są o sprzeniewie
rzenie wielkich sum pieniężnych I nad
użycie oficjalnego stanowiska dla osobi* 
stych korzyścu 
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P. minister nie cofnie 
zarządzenia o zasiłkach dla 

bezrobotnych. 
Warszawski korespondent „Republi

ki" telefonuje: 
Minister pracy Jurkiewicz przyjął 

wczoraj delegacie związków zawodo
wych m. Łodzi z posłem Szczerkowskim 
na czele, która prosiła o przywrócenie 
zapomóg dla bezrobotnych, którzy po
bierali zasiłki więcej niż 52 tygodnie. 

Minister pracy oświadczył, iż wyda
nego zarządzenia cofnąć nie może. 

Najbardziej potrzebujący bezrobotni 
otrzymają zasiłki za pośrednictwem ma
gistratów, będą jednak musieli wykony
wać pewne prace na rzecz samorządów. 

Za bezrobotnych samotnych uznawa
ni będą cl, którzy nie posiadają na utrzy
maniu rodzin. 

Przymusowe przyjmo-
wanie do pracy 

za pośrednictwem 
„Puppa". 

Warszawski korespondent „Republl-
kT telefonuje: 

Ministerstwo pracy przesłało do biu
ra prawnego rady ministrów ustawę o 
przyrausowem przyjmowaniu do pracy 
robotników i urzędników za pośrednie-
twemy państwowych urzędów pośredni-
ctwa pracy, 

Z całego świata. 
M i ę d z y n a r o d ó w k a 

a m s t e r d a m s k a . 
lOoazycurodowa Federacja Zawodowa, któ-

M | ssodzrtba majdule sio w Amsterdamie, Uczyła 
m <tata dl grudnia 1926 roku ogółem 13.131.867 
czśoaofcow. W. porządku liczebności według po-
aEczegókłycli krajów na liczbo powyższą składa 
U a i * N t a c r (4-5S2.366 członków), Anglia 
(LWUml Austria (807.515), Francja (606.250), 
B e l s k (SS2M4S, Scwecja (384.617), Czechosło
wacja Dania (239.704), Htepanja (235 
tys . 77), Połflka (224.423), Holandia (189.686), 
Szwoftoaife (M9J97), Werry (125.021), Kanada 
(laMtalL Afscorjma (8Ł574), Rtmranja (33.093), 
Iwil i is lasi l (27J.tóX Palestyna (18.663), Łotwa 
{ t f J Z J i Batearła (14^03). Luksemburg (13.339), 
Ktofcwda ( U n i i 

W cttitirwfca4a n t k m ca&owtty brak Wioch. 
Ittftrnlka to siad, i a Międzynarodówka Anister-

i taczy ty lko rwtazkl o charakterze socła-
testybofacewlckkn) 1 znajdalc sic w 

aatraj walce z faszystowskim ruchem zawodo-

iSw tatowy nich zawodowy różnych klertin-
obejmujo w dobie obecne] około 37 milio

nów członków, federacja amsterdamska jedno
czy przeszło jedna lego trzoda. 

Triumfalny p o c h ó d 
d o w i ę z i e n i a . 

Niezwykły widok przedstawiał szereg sa-
Btochodów wspaniale ukwieconych, który PRZED 
paru dniami wolno przejeżdżał ulicami parys
kiej dzielnicy St. Mandc. Odprowadzono trium
falnie do wlezienia młodego farmaceutę, p. Ros* 
tteta, skazanego przez łrybun.U stołeczny na 1 
J/Icti wlezienia za otwarci** apteki swojej w 
niedzielę, co sprzeciwia siu obowiązującym we 
Francji pr*.*. Isom o niedzielnym odpoczynku, 
rozciągającym sie — rzecz niezwykła — rów
nież na (en zawód tak pożyteczny. 

. P. Rosset otworzył aptekę, by okazać po 
moc choremu, który nagle zaniemógł, surowi 
Jednak sędziowie, nic bacząc na tek humaul 
tarne pobudki postępowania aptekarza, skazali 
go ua więzienie — l-dnlowe coprawda - wzgle 
•lnie na grzy\vnc. 

Ponieważ o&karźony kary pieniężnej nic 
cudu! ponieść, musiał więc pow cdrować do kar 
ceru, dokąd udał się na wesoło, ekskortowany 
przez przyjaciół, których samochody posiadały 
transparenty z napisami, wyjaśniającymi „prze
stępstwo" p. Rosseta, 

Wkazy wygranych stawek przeglądać mo
żna codziennie OA<?MO w jedynej największej 
najstarszej, najszczęśliwszej kolekturze 

SPLENDID 
2 0 N A R U T O W I C Z A 2 0 . 

Dziś Premjera 
IIINISMIilNIl 11 -ty IIIIIIIIIIIHII! 
podwójny dwugodzinny program! 
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P A N K A 
Pikantna i drastyczna sztuka erotyczna w 
10 aktach z życia nowoczesnej panny, która 

zna tylko flirty, pocałunki i tańce. 

W roli t y t u ł o w e j z ł o t o w ł o s a 

L a u r a L a P l a n t e . 
Z za kulis high lifu! Rewja toalet i pięknych 
kobiet. Nieporównana gra. Zabawne sceny. 

Przepych wystawy. 

Ulubienica 
Przedmieścia 

Porywający dramat w 10 aktach 
z życia współczesnego 

ze słynną i uroczą 

Colleen Moore 
Colleen Moore jako tancerka. Miłość do niej 
żonatego boksera. Ojciec tancerki — zawo

dowym włamywaczem. 
Samobójstwo zawiedzionej. 

ILUSTRACJA MUZYCZNA 
POD KIERUNKIEM A. CZUDNOWSKIEGO. 

Sala mechanicznie wentylowana. 

Od godz. V\& do godz. 3-ej 
cena wszystkich miejsc 

roszy 11 zł. 

E. LICHTE NSTEIN, Łódź, 
P i o t r k o w s k a 7 2 . g m . G r a n d - H o t e l u . 

CENTRALA 
1) Warszawa. Marszałkowska 146 obok „Kurjcra 

Porannego". 
2) Warszawa, I oddział miejski, Bielańska Nk. 3, 

vU-a-vis Banku Polskiego, 
3) Warszawa. II oddział mieiski, Krak, Przedmie

ście 17, vis-a-vis pomnika Mickiewicza. 
4) Warszawa, III oddział miejski, Królewska 43, 

vis-a-vis Giełdy pieniężnej. 
5) Warszawa, IV oddział miejski, Królewska 39, 

vis-a vis Ogrodu Saskiego. 
6) Warszawa, V oddział miejski Nalewki 42, ris-

a-vis przy przyst. tramwajowym. 
7) Wilno: Oddział zamiejski. Wielka 44, tel. 4-25 
8) Rozwadów „ n w sklepie p. A. Toch* 

term ans, 
9) Ciechanów * » w sklepie p Biało

stockiego 
* Popyt wielkil Przewiduje sio brak losów, 
radzimy pośpieszyć sio z kupnem losu. 

C Z A S MAGLI I m 

15 loteria państwowa 
V-a klasa—4~y dzień. 

15.000 zł. ar. 22271. 
5.000 zł. ńr. 2263. 
3.000 zł. n-ry 17052 60455 90295 95805 
2.000 zł. n-ry 92975 94844 97803. 
1.000 st. n-ry 776 9306 17700 PIS? 

27594 31441 37843 43249 44747 44973 
50109 50896 79232 79784. 

600 zł. n-ry: 2000 2481 3012 15841 
29001 32363 38097 50004 59011 65488 
6S984 79761 81854 82344 90690 104066. 

500 zł. n-ry: 6301 14252 16635 25686 
51960 33399 36930 41394 45458 46848 
48064 49926 5U325 51583 62511 75097 
77850 82314 83896 S4718 89700 94597 
97362 100851. 

12859 
33556 
37029 
49880 

160854 
71391 
84130 
9 0 6 8 7 
98282 

400 zł. n-ry: 503 1876 8598 
14179 
3397 
3S402 
50582 
61098 
72041 
86518 
9 0 7 0 8 
99542. 

20011 
35109 
39766 
52318 
62907 
73182 
88106 
92^61 

30397 
36041 
40807 
52780 
65777 
77912 
88261 
96227 

30634 
36099 
43138 
53911 
70153 
78447 
88830 
96623 

11533 
3105S 
3691.3 
44511 
56398 
70709 
83219 
90651 
98007 

300 zł. n-rv: 1020 1087 1706 1846 2285 
2499 2809 3282 3634 4567 5138 5359, 
6036 6068 6262 7098 7387 7683 9013 
9! 29 10065 10236 10870 110*9 11 lf.n 
11566 12407 13417 13729 13797 14041 
15230 16044 17386 18394 18543 1944?> 
20445 20870 22127 22863 24115 24226 
24446 25329 25920 26405 27088 30331 
30551 30626 31201 33503 36903 38555 
39011 39876 43026 43.365 43429 43872 
45471 463.36 46595 46748 48309 48476 
48680 51505 51546 51609 52268 52666 
54026 54399 54419 54469 55221 55632 
56079 56220 56439 57569 5824S 58314 
58532 58630 58967 59559 60093 60579 
60651 60718 60721 60942 61172 62710 
62713 63708 64062 64123 64225 64315 
67220 6774.3 67764 67786 68087 70082 
70332 70423 70487 71246 71568 71783 
72480 72737 72983 73121 7.3380 74664 
75945 75963 76331 76474 76884 7823(1 
79309 79760 84717 85102 86095 86233 
87218 87856 88316 88659 88858 S9679 
91095 . 91100 93008 93624 93S11 93929 
94028 95339 95894 96153 96284 96763 
97916 99931 100816 101525 101618 102017 
102342 102595 102727 102936 104167 
104637. 

Wykaz mniejszych wygranych i st.nwk 
nic umieszczonych w niniejszej tabelce oglądać 
można b e z p ł a t n i e «w k a n t o r z e w y m i a n y 

SAMUELA KIERGI, 58 Piotrkowska 58 
Tamże odbywa się wymiana stawek na no

we losy oraz wypłata wygranych. m 

Foki w Sardynii. 
Wybrzeża włoskiej wyspy Sardynj) 

naszły catemi musami foki, które tu do
tarły z morza Śródziemnego. Widać ich 
cale tysiące, jak grzeją się w słońcu, 
wydając straszne ryki, tein straszniej
sze, że groty nadbrzeżne potęgują jesz
cze ich głos. 

Rybacy sardyńscy bardzo są zmar* 
twicni tein najściem fok v :gdyż nic tylko 
zjadają one wszystkie ryby, lecz dot
kliwie poniszczyły sieci i inne przyrzą
dy rybackie. 

i 
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DZIK, Hipolita 
Jutro: Eurcbjusza Kapł. 

Wschód' słońca 4.14 
Zachód o g. 19.07 
Wschód ks. g. 19.04 
Zachódo g. 4.15 
Długość dnia: 15,20 
UDvło dnia: 1.50 

Po wybuchu w Zgierzu. 
M/Jadze przeprowadzała 

śledztwo. 
W dniu wczorajszym, po otrzyma

niu wiadomości o eksplozji barwników 
w fabryce „Przemysł Chemiczny4* w 
Zgierzu, Avyjechał na miejsce dyrektor 
okręgowej dyrekcji robót publicznych, 
<nż. Stawicki. 

Władze sądowo-śledcze prowadzą 
szczegółowe śledztwo, celem ustalenia 
Przyczyny wybuchu i udaremnienia po
dobnych wypadków na przyszłość, o He 
spowodowały Je gazy. 

Straty, wynikłe z powodu wybuchu, 
znaczne, ponieważ ucierpiały i okoli

c i e d o m y , w których wyleciały w s z y 
stkie s z y b y , (b) 

Dziś upływa termin 
wpłacenia podatku 

obrotowego. 
. i Wobec przypadających ś w i ą t już 
p«iś upływa ostatni termin wpłacenia 
odroczonej zaliczki na podatek p r z e m y 
s ł o w y od obrotu za II kwarta ł 1927 roku 
Wyznaczony na dzień 15 b. m. 

Uo terminu tego niema zastosowania 
H^lniowy okres ulgowy. 

Niepłacenie powyższej zaliczki do 
I\5 b. m. pociąga za sobą pozbawienie ulg 
•[natychmiastowe pobranie zalegających 
*wjot wraz z karami za zwlokę od usta-
v^O\v*6g^ tóhnirtu płatności, oraz z e w e n -

ń kosztami egzekucyjnemi. (b) 

Zamiast zas i łkow-p raca . 
Magistrat zatrudni wszystkich pozbawionych prawa do zapomogi. 
Zarządzenie ministerstwa pracy nie będzie cofnięte. 

W urzędzie wojewódzkim odbyła się 
narada, mająca na celu wynalezienie 
sposobu zatrudnienia bezrobotnych, po 
zbawionych zapomóg. 

W konferencji brali udział: ze strony 
urzędu wojewódzkiego p, wojewoda, n«i 
czehiik wydziału bezpieczeństwa p, Bic 
lecki, okręgowy dyrektor robót public/, 
nych inż. Stawicki, przedstawiciel ko
lejnictwa p. Dąbrowski, oratt ławnik 
magistratu Inż. Folkicrski. 

Z wyjaśnienia okazało się, że poprze
dnio opracowany plan robót publica 
nych kosztom 10 miljonów zł. nie zost.il 
zrealizowany ponieważ magistrat łódz
ki zrezygnował z pożyczek w banku go
spodarstwa krajowego i nie podniósł ra% 
ty lipcowej. 

Jednakże ministerstwo pracy posia
da w budżecie sumę przeinaczoną na 
pomoc przy robotach publicznych, za
miast zapomóg* 

Wobec tego postanowiono zwrócić 
się do ministerstwa z propozycją przyz
nania z owych funduszów sumę zŁ 500 
tys., jako subsydjum dla magistratu dla 
zatrudnienia pozbawionych zasiłków ko 
Het, 

Z kolei omawiano sprawę rodzaju 
pracy i przedstawiciel kolejnictwa oś

wiadczył, że znalazłaby się praca na te 
renie dworca kolejowego i na linji kole
jowej, zaś ławnik Folkicrski, żc można-
by było zatrudnić kobiety przy niektó
rych jeszcze plantacjach miejskich. 

W rezultacie sprawę rodzaju pracy 
odroczono do czasu otrzymania odnoś
nych funduszów. 

Jak się dowiadujemy, ministerstwo 
opracowuje całkiem odrębny plan za 
trudnienia bezrobotnych, pozbawionych 
zapomóg i plan ten w najbliższym czasie 
zostanie przekazany urzędowi woje 
wódżkiemu dla zrealizowania. 

Demonstracje w Często 
chowie. 

Ograniczenia zasiłkowe wywołały 
niezadowolenie i ferment wśród bezro
botnych całego okręgu przemysłowego 
łódzkiego. Fermetut ten doprowadził do 
demonstracji tłumu bezrobotnych rów
nież i w Częstochowie. 

Bemrobotni udali się przed gmach 
magistratu, domagając się kontynuowa 
nia akcji zasiłkowej, a to z uwagi na 
zbliżającą się jesień, która spowoduje 
likwidacje robót inwestycyjnych dla za-

— •iv 
ulnem 

Tssieinnieza choroba 
Ukazała sią na Polesiu. 

W okolicy Sarn na Polesiu grasuje 
W pewnego czasu nieznana cpidemja, 
Której objawy polegają na silnym bólu 
Kłowy, bólach wewnętrznych,, przede-
^szystkiem żołądka i ogólnem osłabie
niu. 

Na tajemniczą tę chorobę, której le-
rze miejscowi nic zdołali rozpoznać, 
pada masowo zwłaszcza ludność miej

scowości Chinowczc. 
Wypadków, śmierci jednakże nie ża

rtowano. 

Szosę Łódź—Warszawa 
buduie firma amery

kańska. 
I Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
fcasie rząd przystąpi do budowania szo
py automobilowej Łódź — Warszawa. 
Nosa ta budowana będzie przez jedną z 
HIII amerykańskich, która zabiega o-
Ejjftnio u rządu o koncesję na budowę 
POO'kltii.' szos .automobilowych. . 
I Rokowania są.na dobrej drodze. Przy 
RUdowJc szosy Łódź—Warszawa zatru-
rtfeni. będą tylko robotnicy .polscy, oraz 
Użytkowane - będą polskie, materjały. 
r°wiadujemy się pYzytem, że pierw-
fteństwo do pracy na budowę szosy 
rpdź — Warszawa mieć będą bezrobot-
yiłódzcy. .CR)..;, . . . . . . . . 

Jakie były ceny 
tia wczorajszym targu 

żywnościowym. 
Ł. W dniu wczorajszym na rynkach 
Lj^-kich, przy niewielkim ruchu, sprze-
t j ^ a n o : masło-śmietankowe 6 do 6.85, 
fr*$ło osełkowe 5.50 do 6.20, .rajka 2.40 
fc? 2.65, ser 1.40 do 1.70, mleko słodkie 
E? 4o 50 gr., mleko kwaśne 30 gr., śmle-
L^a 2.10 do 2,30, kartofle 20 do 25 gr., 
L r * e c 18 do,22 zł., cebula 85 gr. do 1 zł., 
|™nak.85 gr. do 1 zł., kapusta 25 do 45 
Łj-'••ogórki 25 do 80 gr., pomidory 3 do 
b 5 , kura 4.50 do 6 zł., kurczaki 3 do 
^ ° gęś 9 do 10 zł., indyk S do 11 zł. 

Zapomnieli o nas w stolicy 
Kio zasiada w państwowej radzie samorządowej. 
Z Warszawy donoszą: 
Na dzisiejsze pierwsze posiedzenie 

państwowej Rady samorządowej zapro
szeni zostali następujący jej członkowie 
Cyryl Ratajski — Pqznań f dr. Marceli 
Chlamtacz — Lwów,.dr, Medard Kozło-
wski — Zakopane1, Tomasz Całun -t-
Brzęśc, dr. Józef Zawadzki — Warssa-
wa, Rajmund Jaworowski — Warszawa 
fłr.-Adolf Gross — Kraków, Jan Pie-
chułka— Katowice, Juljusz Zdanowski 
— Warszawa, Józef Bek j— Warszawa, 
Wacław. Gajewski — Warszawa, Wła
dysław Dalbor — Krotoszyn, Aleksan
der Bogusławski — Warszawa, Bolesław 
Lipski — Wejherowo, Edmund Tyralskt 
— Jarosław, Bronisław Wesołowski — 
Warszawa, Teodor Chrzanowski — Po-
ryck, Franciszek Filipski — Grzymkawo 
Ludwik Bcgale — Poznań, dr. Józef Wy 
bicki — Toruń, dr. Stanisław Biały — 
Lwów, Władysław PopicTacki — war
szawa, Dominik Dratwa — Piotrków, 
Antoni Pacholczyk - Warszawa, Jó

zef Generko — Warszawa, Julfnsz Hu
bert — Poznań, Bolesław Markowski — 
Warszawa, Teodor Toeplitz — W a r s t 
wa, Rajmund Jarosz — Drohobycz, Cze 
kanowski — Grójec. 

trudnienia bezrobotnych, dla których 
zresztą z powodu braku wydatniejszycn 
kredytów magistrat nie może w s z e r 
szych "rozmiarach uruchomić akcji ro
bót publicznych. 

W wyniku tej demonstracji, która* 
nie doprowadziła zresztą do poważniej
szych wykroczeń ani zakłócenia spoic^>-
jo "— udała się onegdaj do Warszawy 
specjalna delegacja związków robotni
czych w celu interwencji w Min. Pracy. 

Delegacja ta przyjęta została przez 
dyrektora departamentu p.WoJnarow-
skiego, któremu obszernie nakreśliła o-
becną sytuację bezrobotnych w Często
chowie i okolicy. 

W odpowiedzi na to p, Wojnarowski 
oświadczył, że zarządzenie w sprawie 
zniesienia zasiłków dla pewnych kate-
gorji bezrobotnych wydane zostało 
przez Min. Pracy w porozumieniu z Min. 
Skarbu oraz Min. Spr. Wewn, 

Rząd stoi bowiem na stanowisku, ze 
dotychczasowy stan rzeczy pobierania 
zasiłków przez parę lat z rzędu nie mógł 
trwać i należało go zmienić. Jednocześ
nie jednak z wydaniem tego zarządzenia 
podjęto obiady w sprawie wydatnego 
rozszerzenia robót publicznych na za
trudnienie bezrobotnych. W tym kierun
ku rząd dołoży wszelkich starań. 

Do głębi pKzejęci śmiercią 
tragiczną naszego kolegi 

Rzecz niezmiernie charakterystycz
na: W państwowej radzie samorządo
wej znajdujemy przedstawicieli Piotrko
wa, Drohobycza, Wejherowa ~ ba, na^ 
wet Grójca - niema natomiast Łodzi! 

Czyżby tylko „przeoczenie"? 
Przypomina to bajkę o słoniu, które

go „nie zauważono". 
Może jednak magistrat przypomni 

komu należy, źe Łódź istnieje i jest mia
stem liczącem coś ponad 2 tysiące mie
szkańców. 

Może w Warszawie o tem nie wie
dzą?! 

U rozmowy, których nie było 
płacić Paście nie będziemy. 

Zepsute aparaty abonentów winny być wyłączone. 
Osławiona „Pastla*', zdyskredytowa

na zupełnie w opilnji publicznej, na' każ
dym kroku leikiccważy sobie m o r e s y a 
boocntów. 

Zdarza s-łę częsito, iż prosiimy t e l e f o 
nistkę o iPołączanSc z jafórnś aparatom, 
ńfe wiedząc o1 tem; i* fest on zepsuty. 
Telefonistka pr z i e w a żinćc łączy nas ź tyrn 
•numerem, a ponfeważ (iulikw na*m nic odpo
wiada, po dłuższem oczekiwaniu, rezyg
nujemy Z rozmowy, przypuszczając, iż 
W mieszkaniu lub biurze n/oma nikogo. 

P o pewnym czasie prosimy znów o 
ton sam numer i otrzymujemy s+eory topą 

odpowiedź telefonistki „łączę". 
Nikt nam jednaik iśe odpowiada. 
Nidklicdy dopfero nazajutrz, to zna

czy po kilkunastu bezowocnych próbach 
połączeniu się z 'zepsutym aparatem dó-
wćadujeany sdę od .naszych interesa-mów, 
że 

telefon ich wogóle nic iunkcipiiiijc. 
Dlaczego sitócja.nite;8nf onnuje abonen 

ów o tein, iż: apara* 'jest ' uszkodzony — 
trudno zrozumieć. Czyżby chodziło o to, 

by Kcz-iwk wskaza ł większą, .lość roz
m ó w ? O ton jak funkcjonują osławrionc 
tfeziniiki, do wiedzieliśmy Sftę przecież i 
rewizji zarządzonych w Warszawie. 

Specjalna komisja ministerstwa, w y -
delegowana przez p. minis ln Micdziń-
skieg'0, stwierdziła 
skandaliczną „rachunkowość" licznikowa 

Podczas specjail-nej,próby, miast sze
snastu rozmów przeprowadzonych w cią 
gu godzimy, licznik wslkazal 65! 

' M i m o , w najblfószym czasee liczn;kir 
p r a w d o p o d o b n i skończą swój niesław
n y żywot, łódzka stacja telefoniczna.wini 
na wydać telefonistkom odpowiednie cly-
rckitywy, by 

informowały abonentów o /opsuun 
aparatów. 

Jeżeli bowiem naw et iwforltiiiny pomysł 
iic/jnikowy pójda-ic do lamusa i, wskutek 
łączeuiia siio z zcpsutcmii aparatami 
będziemy t-racić bezuży teczne picniędizy, 
to jednak Jiiic wolno nam po/wo! : ć na bez. 
celową sittfaiuę c/;a«u, IKtoirą- P0i\vixliije 

wyższa i>u'.:.[^ka4i „Pasify*1;- : ' 
Doi. 

B. P. 

wyrażamy R o d z i n i e aasze naj
szczersze współczucie. 

Uczniowie KI. VIII 
gimnazjum B. Brauna 

Pędzą, jak opętani. 
Ofiary rozjuszonych 

szoferów. 
Od kilku dni wzmożony rnch koItK 

wy w związku ze strejkiem tramwaja
rzy, przyczynił się do całego szeregi 
wypadków, których ofiarą padali prze
chodnie. 

Dzień wczorajszy przyniósł aż 4 wy
padki przejechania. 

W godzinach popołudniowych przed 
posesją 14 przy ulicy Andrzeja przeje
chany został przez samochód, przecho
dzący przez jezdnię praktykant szewski 
15-Ietni Mieczysław Borżał, zamieszka
ły przy ulicy Andrzeja©. Nieszczęśliwy 
chłopiec odniósł poważyć obrażenia ca
łego ciała. Lekarz pogotowia odwiózł 
go w stanie ciężkim do szpitala św. Jó
zefa. . 

Na ulicy Konstantynowskiej został 
przejechany również przez samochód 
15-letni Władysław Baranowski, zamie
szkały przy ulicy Wagnera 5. Lekarz 
pogotowia po udzieleniu pomocy, prze
wiózł go do zbiorni miejskiej. 

Przy ulicy Błońskiej około domu ?! 
został najechany przez samochód pro
wadzony- przez szofera Wacława Wr> 
dzyńskiego; Franciszek Doliński, zair' 
śzkały przy ulicy Łagiewnickiej 11. 

Dolińskiego samochodem przc\ 
ziono do kasy chorych w stanie ciężki 

Około domu nr. 10 przy ulicy Wag
nera na Bałutach został przejechany 
ciężarowym wozem. prowadzonym 
przez Jacentego Mcndaka, zamieszkał-.' 
przy ulicy Cymera 17, Władysław Kro-
kowski. Lekarz pogotowia, po udziele
niu mu pierwszej pomocy, przewiózł ero 
do szpitala przy ulicy DrewnowskT*. 

• 

http://zost.il


Str. 8 „ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

60 usłyszymy przez radio 
dziś, w sobotą 
13~go sierpnia'* 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
17.15 — Koncert popołudniowy. Wykonawcy: 

Orkiestra P. R. pod dyr. Leopolda Dworakow
skiego, Henryka Zclska (śpiew), Amo PaJi-Du-
bicńskl (śpiew) i St. Nawrocki (akomp.). 19.15 
— Rozmaitości. 20.15 — Koncert wieczorny. 
Transmisja z „Doliny Szwajcarskiej". Wyko
nawcy: Orkiestra pod dyr. Al. Sielskiego, A. Ra
kowiecki (śpiew), M. Rc frakowa (akompj i irmi 
Utwory: F. Chopin: Polonez As-dur,^K. Kom-
zak: Potpourri „Wiedeń w nocy" — wykona or-
kiesrtra, J. Bach: P-rzebudzenie sic wiosny — 
wykona orkiestra, a) K. Dondzetd: Arja z opery 
„Favorrta", b) U. Oiordano: „Mrok wkoło mnie" 
— wykona A. Rakowiecki, H. Ltoolff: Uwertura 
„Robcspierre" — wykona orkiestra. Spiew< so
pran). M. Moszkowski: 'Jance hiszpańskie 2 1 5 
— wykona orkiestra. 22.00 — Komunikaty, sy -
sma? czasu, nadprogram. 22.30 — Transmisja 
muzyki tanecznej z restauracji „Rydz". 

REPUBLIKA 
WARSZAWIE 

do nabycia w głównym kiosku 
bali dworca pociągów odcho

dzących 

KRYNICY 
w księgarni w domu zdrojowym 

ZAKOPANEM 
SZCZAWNICY 

w księgarniach .Ruchu* 

ZOPPOTACH 
w księgarni N. GHERMAN 

Seestr. 39. d 

P o w r ó c i ł 
Dr. med. b. PRYBUbSKl 

Z a w a d z k a Afe 1. Telefon Nr, 25-38 
Choroby skórne włosów, weneryczne i moczo-

płciowe. 

CASINO 
DZIŚ POWTÓRZENIE PREMJERY 

WIELKI D W U G O D Z I N N Y P R O G R A M 

K O B I E T A 
O P I N J A i 

Wielki dramat obyczajowy pg. słynnego dzieła SUDERMANA, 

W ROLI GŁÓWNEJ 

LEDA NOWA i HANSMIERENDORF 

K A R J E R A 
M O D E L K I 

DRAMAT ŻYCIOWY. 

w ROLI GŁÓWNEJ ANNA O N D R A 
młodziutka, czarująca gwiazda wiedeńska, 

Wystawa najmodniejszych toalttl Z modelki brabinal Szantaż 

małteatldt Mężczyzna, który sprzedał swój honor dla pieniędzy. 

Rewia pięknych kobiet! 

i i i .3 
Cena 

wszystkich 
miejsc 

'glądać mo-

Zamknięcie t r ' ' 
w Berlinie 

Onegdaj w Berlinie ,na skutek skaj 
wniesionej przez właścicielkę buii 
ku teatru „MeU-opol", teatr ten zoff 
zamknięty. Dyrekcja teatru zaległ 
przez dłuższy czas z wypłatą czynsz! 
miała stosownie do wyroku sądowego 
płacić właścicielce gmachu 50 tysii 
marek. Skoro należytości w termi 
przepisanym nie uiszczono, eatr zoj| 
zamknięty. *** 

Jak wygląda 
„człowiek przeciętny' 

Profesor uniwersytetu w Colum 
Harry Hollingworth, tak określił syb 
kę „człowieka przeciętnego", na pods 
wie szczegółowych ooserwacji JJ 
93.000 osólb, zbadanych przez niego i 
mego i innych uczonych. 

Człowiek przeciętny żyje do 53 roj 
waży 68 kim. 039, zaś waga jego mól 
nie przenosi 1,300 gramów. Jego wzr< 
wynosi 1 m. 67. Posługuje się do 7 8.0 
wyrazów mówi tylko jednym językiefl 
ma intelingencję przeciętnego uczl 
14-lctniego. Żeni sią młodo, ma 4 dzii 
i zarabia rocznie tysiąc dolarów. 

Biada temu, kto tyle nawet nie za 
bi, gdyż w takim razie stoi poniżej „ci 
wieka przeciętnego" który zresztą ji 
fikcją. 

Mniejszą fikcją jest też człowi 
„normalny", choć i ten należy do r?A 
kości, gdyż jak obliczył profesor Holli 
worth, na 12.500 ludzi wypada zaledv 
jeden człowiek normalny. 

n 
b 
li 

cl 

I 

i 

Instynkt p taków. 
Prasa austriacka zwraca uwagę na wy* 

znamienny objaw, związany z ostatnimi wyp 
kami wiedeńskimi. Mianowicie, gołębie, 
od niepamiętnych czasów miały zwycza] gfll 
rtzić sie masami w sztukaterii tamtejszego Paf| 
Sprawiedliwości opuściły nagle, na parę I 
przed wybuchom pożaru te siedzibę I przcnM 
się gromadnie pod dacb parlamentu. -Tajeni*^ 
Instynkt, którym obdarzpuc sa p c ^ ~ ;**ttf 

IRINA ODOJEWCEWA. 

Juselle. 
(Dokończenie). 

— Pić... — szepnął Wiśniewski z tru 
dcm otwierając powieki. 

Przy łóżku stal stolik z lekarstwami. 
^Słonce rzucało jasne plamy na ścianę i 
część kołdry, 

— Czy już lepiej panu? — zapytała 
córka Barbary Iwanówny Liza, podno
sząc szklankę do jego ust 

— Co się stało?... Czy jestem cho
r y ? . . . 

Kiwnęła potakująco głową. 
— Pan nas tak przestraszył. Lekarz 

/był w ubawie... 
-— lic dni? — przerwał jej. 
— Cały tydzień. Pan zachorował w 

nocy w e wtorek, a nazajutrz... mó 
wiła Liza, lecz on jej nie słuchał. 

— Pani będzie łaskawa mi podać j 
ołówek i papier 

Się tępiej. 
Wziął ie] rękę i uścisnął lekko, 
r— Dziękuję, panno Lizo... 
— Za co?... Nic dla pana nie uczy

niłam.-
Twarz jej zarumieniła się, powieki 

drgały. 
— Balara się strasznie o pana. Pan 

mówił z gorączki... 
Przez otwarte drzwi wsunęła się 

głowa Barbary Iwanówny. 
— Liza, wejdź do pracowni. Ja tym 

czasem będę pilnowała twego chorego. 
— Zaraz... zaraz.. — Liza poprawiła 

poduszkę. — Mamo, nie zapomnij dać 
lekarstwa za godzinę. Niech pan za
śnie... 

I na palcach wyszła z pokoju. 

jeszcze 

Proszę mnie 

— Panu nie wolno 
Proszę mi podyktować. 

— Nic. Sam napiszę 
zostawić w spokoju... 

— Dobrze, dobrze — zgodziła się 
Liza, patrząc na niego ze zdziwieniem. 
— Tylko niech się pan nie denerwuje. 
Panu nie wolno. 

Ołówek drżał w jego ręce. Pisał 
wlelkiemi, nerwowemi literami: 

— „Błagam panią, proszę mi wyba
czyć. Jestem chory. Czekam na panią 
w sobotę. Ubóstwiam panią4'. 

Zalepił kopertę, napisał adres i z 
wielkiego wyczerpania padł na po
duszki. 

— Panno Lizo, niech pani łaskawie 
tveźmic ten list i wrzuci do skrzynki. 

Nachyliła się nad nim i rzekła: 
— Poco pan się tak męczy. Czy nie 

można było tego jutro załatwić? 
— Niech pani tylko nie zapomni 
— Nic, nie... Teraz niech pan za

śnie... 
Poprawiła kołdrę. Jasne włosy, jak 

złota pajęczyna, spadły na czoło. Pa 
trzała na niego z wiclkiem spólezu-
ciem. 

— Tak się cieszę, że pan już czuje 

Wiśniewski z trudem zszedł ze scho 
dów, trzymając się poręczy. Nogi odma 
wiały posłuszeństwa. Obcasy co chwl 
lę zahaczały o stopnie. 

Na ulicy łatwiej było odetchnąć. Za 
| trzymał przejeżdżającą taksówkę. Na 

pisać, j błyszczącej powierzchni wody pływały 
łabędzie. Drzewa cicho szumiał11'' Po 
błękitnem niebie włóczyły śię przezro
czyste obłoki. Wiśniewski przymknął 
oczy. Byt szczęśliwy. Za chwile zo
baczy Juselle. W głowie troszeczkę 
szumiało i wskutek tego uczucie szczę
ścia było ostrzejsze. Szum drzew po
woli zamieniał się w lekkie dzwonienie. 
Bociany trójkątami lecą pod niebieską 
kopułą. Skąd te dzwony? Ach, tak, to 
jest porcelanowy, chiński dzwonek na 
jagodzie.. I to już nie jest Paryż, to są 
Chiny... A oto Juselle w szerokiej, czer 
wonej sukni, wyszytej złotemi galona
mi. Uśmiecha się do niego, wyciąga 
wąskie dłonie... Jaka ona młoda.. Zu
pełnie dziewczynka... 

Wiśniewski otworzył oczy. Pod
niósł się z ławki. Słońce spuściło się 
już nisko. Auta w szybkim pędzie prze 
jeżdżały obok niego. Wyciągnął zega
rek. Kwadrans na ósmą. Odzie ona 
jest? Może nie przyjdzie? Może nie 
otrzymała listu? 

Zdenerwowanym krokiem szedł tani 
i z powrotem po alei. Spóźni się pcw 
nie. Ody teraz się odwróci, zobaczy ją 

luapewuo* 

O pół do ósmej było już pewne, że 
dziś nie przyjdzie. 

Dlaczego? Trzeba się dowiedzieć 
natychmiast. Tak, tak.. Trzeba już pójść 
i dowiedzieć się. 

Lecz ftk ona go przyjmie? I co on 
jej powie? 

A może ma zazdrosnego męża? 
Wiśniewski zadzwonił w bramie pa 

lacu. Drzwi otworzył wyprostowany 
lokaj w błyszczącej guzikami iiberji. 

— Pani markiza de Richcville wyje
chała do Dauville. 

— Wyjechała?.. Kiedy?.. 
— Drugiego lipca. 
— Drugiego lipca?.. To niemożli

we... 
Lokaj powtórzył: 
— Drugiego lipca. 
Wiśniewski chciał mu dać napiwek, 

lecz zamiast portmonetki wyciągnął z 
kieszeni klucz. 

U 
Na stole, przykrytym kolorową ser

wetą stoi słoik z konfiturami. Barbara 
lwanówna ustawiła filiżanki i nalewa 
herbatę z samowaru. Wiśniewski sie
dzi na kanapie obok Lizy, która patrzy 
nań zakochanemi oczyma. 

— Dlaczego pan milczy?.. Czy nu
dzi się pan ze mną? 

— Nie, panno Lizo, nie o to chodzi.. 
Jestem pewnie jeszcze chory? 

— Pan się ze mną nudzi... Niech 
pan poczeka, zaraz panu coś pokażę.. 

Wybiegła do przyległego pokoju i 
wróciła z jakimś miesięcznikiem mody, 

— Dostałam to dziś w pracowni. Bę 
dziemy oglądać, dobrze?,.. 

Usiadła przy nim. Jej, krótkie, je
dwabiste włosy łaskotały jego twarz. 

- r Widzi pan jakie wielkie kapelusze 
teraz noszą? Czy podoba się panu ta 
suknia?.;. 

Wertowała stronice. Palce jej 
drżały. 

— Oto lady Lavland na 8Wvm jach
cie. A oto buldog, który otrzymał picr 
wszą nagrodę na wystawie psów, A to 
jest — I Liza zarumieniła się — to jest 
markiza de RicheviIIe... 

Z białej, błyszczącej stronicy pa
trzały na Wiśniewskiego czarne oczy 

Juselle. Maleńkie usteczka uśmiecha] 
się chłodno i dumnie. 

— Suknię szyli w naszej praco-
Teraz są bardzo modne aksamitne w*i 
wki — mówiła Liza drżącym ze wzl 
szenia głosem. 

Wiśniewski pochylił się nad micsj 
czniklcm. ' 

Markiza de Richeville. Na balu, cj| 
dzonym przez posła angielskiego w DĄ 
ville dnia 6-go lipca — przeczytał i 
parł się o ścianę... 

Szóstego lipca w Dauvllle... Ale pf| 
cież 6-go lipca.., 

Samowar zakręcił się na stole i u 
ciał do góry. 

— Niech pan spróbuje konfitury 
rozległ się skądś głos Barbary Iwal 
wny. — Dopiero dziś zrana je smaif 
łam... Niech pan spróbuje... ^ 

— Pan już nie ogląda?.. Panu 
już znudziło?... 

Liza ze złością rzuciła rfliesięcd 
na podłogę. v 

— Chodźmy pić herbatę, 
— Niech pani zaczeka... 
Wziął ją za rękę, patrząc na nią 

kimś dziwnym wzrokiem. 
Skurczyła się cała, powieki zno\ 

zadrgały. 
— Panno Lizo... — rzekł cicho 

Panno Lizo.. Czy chciałaby pani zostj 
moja żoną?... « 

Wracali z przechadzki, trzymając \ 
pod rękę. 

— Nie, Lizoczka... Nie wolno marżj 
o rzeczach nieosiągalnych... Nasze Ą 
cic będzie proste, lecz szczęśliwe.. I 
rok dziecko — mówił Wiśniewski, Ą 
ląc ją do siebie. 

Spojrzała na niego z pod szeroka 
kapelusza. 

— A czy nie będziesz mnie zdradź^ 
— Nigdy... 
*— A ona?... Ja przecież wiem 

wargi jej drżały z wielkiej zazdrości. 
A ona... ta markiza 

Przytulił ją więcej do siebie: 
— Tam już wszystko skończone.* 

tego nie można nazwać zdradą.. Prfl 
cież wtedy jeszcze nie kochałem cfl 
bie.... 

Tłumaczył B. & -
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i powszechnego. 
Propozycje dyrekcji K. E. Ł. zostały przez tramwajarzy odrzucone. 

Ministerstwo pracy wystąpiło z wnioskiem kompromisowym. 
Onegdaj o godzinie 2-ej popołudniu. 

D. wice wojewoda Lewicki wezwał do sie 
bie prztlstawlcleli dyrekcja K. E. L., z 
Którymi odbył dwugodzinna konferencję 
w sprawie likwidacji strejku tramwajo
wego. 

P. wicewojewoda starał się wszel-
kiemi środkami skłonić przedstawicieli 
dyrekcji K. E. Ł. do zmiany ich nieprze
jednanego stanowiska. 

Natychmiast po zakończeniu konfe
rencji u p. wojewody, odbyło się nad
zwyczajne posiedzenie rady nadzorczej 
K. E. L., na ktorem omawiano wytworzo 
ną sytuację. 

Na posiedzeniu tem opracowano sze 
reg warunków, na zasadzie których mo 
źliwe byłoby porozumienie się z pra 
cownikami tramwajowemu 

Najważniejszym z warunków powyż 
Szych było 

NATYCHMIASTOWE PRZYSTĄPIE
NIE STREJKUJACYCH DO PRACY 

Poczem dopiero przyjęciby zosłaM wy
daleni przewodniczący tramwajarzy p. 
Krawczyk i p. Marciniak oraz zostałaby 
zadecydowana sprawa ewentualnej pod
wyżki pensji. 

Postanowienia nadzwyczajnego ze
brania rady nadzorczej zostały natych
miast nadesłane p. wicewojewodzie Le
wickiemu. . 

Brzmią one jak następuje: 
I) Dyrc'cja tramwajów może 

przyjąć interwencję p. inspektora pra 

cy w sprawie wydalenia Marciniaka 
i Krawczyka dopiero po natychmia
stowe"., przystąpieniu do pracy strej
ku jacy ch. 

2) P . inspektor pracy ogłosi strej 
kującym, że dyrekcja przystąpi do 
rewizji swej uchwały w przedmiocie 
wydalenia Marciniaka i Krawczyka 

PRAWDOPODOBNIE TĘ UCHWA
ŁĘ COFNIE, 

lecz z tem zastrzeżeniem, że w wy
padku gdyby się powtórzył bezpod
stawny strejk, jaki miał miejsce dnia 
5 sierpnia r. b., dyrekcja skorzysta 
z prawa wydalenia pracowników po
dług swego wyboru bez zapłaty Ja
kiegokolwiek odszkodowania. 

3) Gdyby nastąpiło cofnięcie wy 
dalenia, dyrekcja wywiesi w gmachu 
swym i poda do publicznej wiadomo
ści warunki tego cofnięcia. 

4) Sprawa podwyższenia zarob
kowej płacy będzie rozpoznana przez 
zarząd dopiero po przystąpieniu strej 
kujących do pracy. 
P. wicewojewoda Lewicki zakomu

nikował o powyżsem inspektorowi pra
cy p. Wyrzykowskiemu, który już oneg
daj wieczorem zawezwał przedstawicieli 
związku tramwajarzy, celem podjęcia 
kroków medjacyjnych. 

Warunki zarządu K. E. Ł. wywołały 
wielkie oburzenie wśród przedstawicieli 
tramwajarzy. Konferencja ta przeciągnę
ła się do późnej nocy, ponieważ nie chcie 
li oni zgodzić się na żądania dyrekcji ] w 
rezultacie odroczono ją do dnia wczoraj 
szego. 

Wczorajsza konferencja nie przynlo 
sła również pozytywnych rezultatów. 

Po kilkugodzhiych obradach delegac 
tramwajarzy udali się na poufną naradę, 
poczem p. Kowalski w imieniu pracowni 
ków tramwajowych oświadczył co na 
stępuje: 

Na naradzie poufnej delegac) tram 
wajarzy postanowili 

WSZYSTKIE WARUNKI DYREKCJI 
ODRZUCIĆ, 

natomiast wyrazili skłonność natych
miastowego przystąpienia do pracy 
w razie uprzedniego cofnięcia wyda 
lenia z pracy Marciniaka i Krawczy
ka. 
Pracownicy tramwajowi gotowi są 

zlikwidować strejk, uzależniając jednak 
swą decyzję od zobowląacnic się dyrek
cji natychmiastowego rozważenia pro
pozycji podwyżkowych, ponteważ już w 
dniu dzisiejszym upływa termin odpowie 
dzi na żądanie 25-procentowej podwyżki, 

Po tem oświadczeniu konferencja zo 

5 
otrzymaną podwyżką. 

W duto onegdajszym w godzinach 
Przedpołudniowych w gabinecie dyrek
tora kasy chorych dr. Samborskiego 
Przy ul. Wólczańskiej 225 odbyła się 
konferencja przedstawicieli zarządu ka
sy w osobach: przewodniczącego zarzą
du kasy p. Kazimierezaka. dyr. Sambor
skiego i radnego Kuka z przedstawicie
lami związku farmaceutycznego w spra
wie ustalenia plac farmaceutów kaso
wych. 

W wyniku tej konferencji zarząd ka
sy chorych zobowiązał się do udzielenia 
konkretnej odpowiedzi co do wysokość; , 
do której decyduje się podnieść pobory 
farmaceutów kasowych w dniu 12 h. m. 
l J o odbyciu konferencji powyższej zwo
łane zostało posiedzenie komisji adinhu-
Stracyjno-prawnej zarządu kasy chorych 
która \ ystąpiła z projektem zaszerego
wania farmaceutów kasowych do odpo
wiednich kategorji urzędników państwo
wych z tem, że dodatek za ostatnie czte
ry miesiące r. b., t. j . za wrzesień, paź
dziernik, listopad i grudzień zostanie im 
Przyznany tak, jak i urzędnikom niecta-

fctowyin w wysokości 60 procent, co w y -
f'&osj 15 procent w stosunku miesięcz

nym. 
Takie załatwienie sp rawy kasa uwa-

ta za stan prowizoryczny, kończący się 
* dniem 31 grudnia r. b . 

Jak się dowiadujemy, odpowiednie 
Wsnio zarząd kasy przesłał związkowi 
farmaceutycznemu w dniu wczoraj -
fcym. (R) 

Przedstawiciele władz o strejku. 
W s z y s t k i e środki z o s t a ł y naraz i e w y c z e r p a n e 

Dyżury w aptekach. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: L. Pawłowskiego (Piotrkowska 
309), S. Hamburga (GłównaSO), B. Głu-
chowskiego (Narutowicza 4), J. Sitkie-
^icza (Kopernika 26), A. Charemzy (Po 
górska 10), A. Potasza (Plac Kościelny 

W ocłu dokładnego tfrzedstawien/ia 
sytuacji jaka się wy tworzy ła po konfc 
reiicji w 'inspektoracie pracy, a k tóra nic 
clo prowadziła do pozy tywnych rezulta
tów, zwróci l iśmy się do przedstawiciel 
władz rządowych i samorządowych. 

P. wicewojewoda Lewicki 
P . wicewojewoda Lewicka w odpo 

wiedzi na nasze zapytanie w sprawie 
dalszego biegu sp raw związanych z prze 
siekającym się sire.rkicm t ramwajowym, 
oświadczył nam: ] 

— Sprawa zatargu pomiędzy praco
dawcą a pracownikami nie podlega kom-
pefcęncj urzędu wojewódzkiego, lecz in
spektoratu pracy, k/i^ry w tym wypadku 
w y s tę p uj e jak o z as t cp c a n ifctfstc r s i w a 
pracy . 

Urząd wojewódzki otrzymuje szcze
gółowe informacje o przebiegu akcji 
strejkowej, i czuwa nad tem. ażeby oez-
pieczeństwo publiczne w jaikikoiwkk 
sposób nic zostało naruszone. 

Propozycje porozumiewawcze dy
rekcji K. If. Ł. są w pewnym stopniu kom 
promisowe; i dziwię się bardzo, żc pra
cownicy je tak bczwględmie odrzucił 1 . 

Uważani misję inedjatorska inspek
toratu pracy za sitończoną i nic jes; w y 
kluczone, żc wsku tek wytworzone j sy
tuacji minis ters two pracy podejmie k ro 
ki zmierzające ku likwidacji gdyż t ram
waje dla półmiljonowej Łodzi odrywają 
dominującą rodę. 

P. wiceprezydent Woje
wódzki. 

P. wiceprezydent Wojewódzki w na
stępujący sposób zobrazował sytuacje;. 

Już na wczorajstzem posiedizendu ra
dy nadzorczej wskazałem na to, że w y -
dalaaiie p racowników t r amwajowych za 
działalność społecznią i związkową, jest 
niedopuszczalne. W państwie demokra
tycznym, gdzie wolność s łowa i su\rejku 
jest zagwaran towana przez konstytucję 
wydiailanie pracowników za akcję s t re j -
kową, nic powinno mieć miejsca. Różni
ca zdań, jaka się w y t w o r z y ł a obccnbc po
między dyrekcją K. E. Ł. a pracownika

mi, pofcga głównie na innem sfarmułowa 
niaj mai&ejwdęcej tych samych warunków. 

O ile dyrekcja K. E. Ł. nie zdoła za
łatwić zatargu z pracownikami, będę 
dążył do ponownego zwołania rady.nad
zorczej, gdyż jeisfcem zdamfla, że dyrekcja 
K. E. Ł. jesrt ciałem jej podległem, i po
winna kierować się dyrektywami rady. 

Rada nadzorcza wszeflktomi siłami! po 
winna dążyć d odilkwAdowausia strejku, 
k:ory tok dotldłwie dałe sdę odczuć na
szemu miastu. 

P. inspektor pracy 
Wyrzykowski. 

P. inspektor pracy Wyrzykowski w 
następujący sposób zdefiniował swoje 
stan-pwisko. 

— Konferencja wczorajsza, która 
miała doprowadzić do zai\»ończenra strej
ku. jak wiadomo l przyniosła fiasco. Sta
rałem się wszelkiemu siłami zilikwdowaw 
strejk. Delegaci pracowników na propo
zycję dyrekcji nic chcieli się zgodzić, u-
ważając, iż dyrekcja K. E. Ł. chce sobie 
zapewnić możność wydalania pracowni
ków za strejk na przyszłość. 

Do chwili obecnej wyczerpałem 
wszysrkie środki, prowadzące do poro
zumienia i oczekuję dysjpozycj; minister
stwa pracy. (i). 

Przedstawiciel związku 
p. Kowalski. 

Dyrekcja K. E. Ł. dąży do takiego 
stanu rzeczy, aby pracownicy mogli być 
bezprawnie wydalani z pracy za śnrejk, 
czyli w ten sposób nie można prowadzić 
żadnej akcji, zmierzającej do do polepszę 
nia bytu pracowników. 

Wszelktiemi środkami, które ma roz
porządzamy, zmusimy dyrekcję do cof
nięcia swych propozycji. W spraw.e po
wyższej odbyło się posiedzenie zarządu 
związku pracowników użyteczności pu
blicznej, na którem ostatecznie uchwalo
no przeprowadziło 

strejk generalny 
w caitem województwie w obronie zasa
dy wotooścu siflrejku. Strejk ten może wy
buchnąć ladia dtzfień. (ii). 

stała zakończona, bez żadnych konkret 
nych rezultatów, (i). 

WNIOSEK MIN. PRACY. 
O godzinie 2 1 pół popoł. Insp. pracj 

p. Wyrzykowski skomunikował się tele
fonicznie z min. pracy w celu przedłoże
nia obszernego sprawozdania o sytuacji 
strejku tramwajarzy. 

Deklaracje złożone przez przedstawi 
cieli obu stron utrudniają kompomis i po
ruszenie sprawy z martwego punktu. 

W wyniku tego raportu oraz szcze
gółowego omówienia zatargu opracowa
na została 

KOMPROMISOWA FORMUŁA, 
którą zakomunikowano też natychmiast 
telefonicznie Insp. Wyrzykowskiemu. 

Zmiana ta, opracowana w porożu* 
mieniu z obecnym wówczas w min. pra
cy delegatem klasowych związków p. 
Walczakiem wprowadza do deklaracji 
dyrekefl K. E. Ł. w ustępie 0 wydala-
nlach pracowników w przyszłości bez od 
szkodowań I według swego uznania — 
pewne kompromisowe modyfikacje, 
zmiękczając to zastrzeżenie dyrekcji 1 
ustalając takie Jego brzmienie, które mo
głoby posłużyć za podstawę kompromi
su i dyskusji nad likwidacją zatargu. 

Po otrzymaniu tej opinji min. pracy 
p. ktsp. Wyrzykowski zakomunikował ta 
natychmiast urzędowi wojewódzkiemu, 
zjwłązkom pracowniczym I dyrekcji K. 
Ł Ł. (E), 

0 tajemnicę listową. 
Wyjaśnienie dyrekcji 

poczty. 
Urzędnicy pocztowi, wyjmujący fc> 

sty ze skrzynek pocztowych często za
trzymywani bywają z prośbą, zabrania 
ze sobą listu. W takich wypadkach u-
rzędnik odmawia prośbie danych osób, 
które postanowienie listonosza uważają 
za nieuprzejmość z jego strony. 

Dyrekcja poczty wyjaśnia, że odmo
wa urzędnika jest jednak uzasadniona i 
przepisana regulaminem. Danemu urzęd
nikowi nie wolno odbierać przesyłek po
cztowych wprost od osób lub też po
zwolić rzucać im listy do worka listowe
go, ponieważ, poza spóźnieniem, pow
stać mogą inne w swych skutkach nie
przyjemne wypadki. 

Dany urzędnik może list włożyć do 
kieszeni i zapomnieć o nim, a przez wrzu 
cenie listu do otwartego worka może 
być naruszona tajemnica listowa. 

Nic więc dziwnego, że osoby, które 
wrzuciły list do skrzynki, w wielu wy
padkach zwracają się do dyrekcji pocz
ty, chcąc list z powrotem. 

Wyjaśnienie to dyrekcja poczty po» 
daje do wiadomości publicznej na skutek 
ciągłych reklamacji w tej dziedzinie. (R 

Dyr. Szyfman ptaci 
zaległe pensje praco* 

wmkom. 
Jak wiadomo, od dłuższego już czasu 

trwa zatarg między związkiem pracow
ników teatralnych a dyrektorem teatru 
miejskiego p. Szyfmanem na tle niewy-
płacania już od kilku miesięcy pracowni 
kom pensji. 

Wobec tego, iż na stanowisku kiero* 
wnictwa teatru nastąpiła zmiana, zwią
zek domagał się bezwzględnego uregu
lowania całkowitej należności pracowni
kom. 

W związku z tern onegdaj odbyła się 
wspólna konferencja, na której doszło do 
porozumienia i zatarg został całkowicie 
zlikwidowany, (i) 

i 



Str. 8, „ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

Dyżur nocny w aptece. 
Zaczyna się od piramidonu, a kończy—na morfinie. 

iewolnicy narkotyków atakują biednego farmaceutę 
Ileż razy przechodząc późną nocą 

przed apteką w witrynie jej widzimy 
tabliczkę z napisem „Dyżur nocny". 
Przez wystawowe a giorno oświetlone 
okna zauważyć wówczas można drze
miącego w białym fartuchu farmaceutę 
albo żwawo uwijającego się dookoła 
stosu recept, retort, pigułek i flakonów. 

Ponieważ jestem dziennikarzem nie
raz „podrywało" mnie coś, aby spędzić 
noc w takiej dyżurującej aptece. Cho
dziło mi metyle o zaspokojenie niezdro
wej żądzy wrażeń, ale o obserwację 
nocnego życia instytucji, jej frekwencji, 
a przedewszystkiem kłijenteli. 

Postanowiłem skorzystać z pierwszej 
lepszej okazji. Udało mi się to znako
micie, tembardziej, że w tłumie swych 
znajomych i przyjaciół znalazłem rów
nież i farmaceutę. Pewnego wieczora 
ooprostu zaprosiłem się na dyżur... 

Siedzimy w laboratorium. Prowi
zor, jego żona i ja. Przyjaciel spożywa 
właśnie kolację, którą przyniosła mu 
żona. W laboratorium grobowa cisza. 
Zagłębiam się w czytaniu gazety. Na
raz dzwonek. 

Do apteki wchodzi starszy jegomość, 
który żąda piramidonu. Zapłacił we
dług nocnej taksy, podziękował i wy
szedł. 

' Była to pierwsza tej nocy wizyta. 
Godzina Jedenasta. Znowu dzwo

nek. Tym razem „odwiedza** nas mło
da dziewczyna, która prezentuje prowi
zorowi receptę. Jest ona bardzo pflna. 

W kilka minut później przychodzi 
znowu jakiś pan, który również prosi o 
piramidon. Zegar wskazuje Wpół do 
dwunastą. 

Urocza żona aptekarza żegna nas. 
Pozostajemy sami. 

. :.• , * * .. -.. . v , i 
Podczas gdy przyjaciel mój przygo

towuje pilne lekarstwo, oglądam z za
ciekawieniem nagromadzone na stole 
maśtie i mikstury. Naraz od ulicy po
przez zamknięte drzwi dolatuje mnie 
odgłos jakiegoś zamieszania. 

Zapewne nagły wypadek. Po chwi
li słyszę wyraźne bombardowanie 
drzwL* 

— Władku, szybko, może jakieś nie
szczęście! — zwracam się do prowizo
ra. [ 

Ten JednaK nie reaguje na łoskot, na 
uporczywe dobijanie się niecierpliwego 
klijenta, odpowiada spokojnie i z fleg
mą: 

— Nie bój się, nic się nic stało. W 
ten sposób wizytują nas zwykle morfi-
niścL. 

Miał rację. Na recepde Jak wół za
pisana była morfina- Elegancko ubrany 
młodzieniec niecIerpBwł się. Jest zde
nerwowany i trzęsą mu się ręce. Na 
pierwszy rzut oka robi wrażenie wła
mywacza. 

Aptekarz Werze do rękf receptę i 
skrupulatnie Ją ogląda. W porządku. 
Na twarzy Jego maluje się Jednak nie
zdecydowanie. 

Raz Jeszcze sprawdza nazwisko pa
cjenta i lekarza. 

— Ponieważ nie znam parni — odzy
wa się po chwili do zdenerwowanego 
jegomościa —• muszę sprawdzić podpis. 
Zadzwonię do lekarza. 

Elegancki młodzieniec mieni się na 
twarzy. W oczach ukazuje się błysk 
wściekłości. 

— Proszę nie robić żadnych historji. 
Jeżeli mi pan nie chce dać lekarstwa, to 
proszę nti zwrócłć receptę. Lekarz te
raz już śpL. 

Aptekarz nie zwraca Jednak' na to u-
wagi i spokojnie podchodzi do telefonu, 
W międzyczasie jednak młodzieniec po
rywa ze stołu receptę i znika, 

Nie ulegało więc wątpliwości, że by-
ra ona fałszywa. Teraz dopiero dowie
działem się o tem, że w Łodzi Jest cały 
szereg nałogowych morfłnlstów, którzy 
sami drukują blankiety, umieszczają na 
nich nazwiska nieistniejących lekarzy i 
wml sporządzają „recepty". 

Godzina pierwsza po północy. Zno
wu dzwonek. 

Zdenerwowana i podniecona „pa
nienka**. 

Błagalnym wzrokiem wpatruje się w 
aptafcacafts 

— Przysłał mnie doktór z lecznicy. 
Nagły wypadek. Prosi on pana o gram 
kokainy. Kazał powiedzieć, że jutro na-
pewno panu zwróci... 

Podstęp jednak nie udał się. Dziew
czyna zaczyna płakać. Aptekarz jest je
dnak niewzruszony. Godzina druga. 
Żahjzjc apteki spuszczone, na Ulicy ani 
żywej duszy. 

— Czy^pan niema przy sobie broni? 
— pytam aptekarza — przecież może 
pan się stać ofiarą napadu ze strony ja
kiegoś degenerata? 

— To Jest lepsze od rewolweru — 
odpowiada prowizor i wyciąga z kiesze
ni butelkę salmiaku. 

Wystarczy prysnąć w twarz. Będzie 
miał dosyć... 

Aptekę zaległa znowu majestatyczna 
cisza. 

Sen skleja powteki. Udajemy się do 
przyległego pokoju i w ubraniach rzuca
my się na kanapę. Prowizor zaczął o-
powiadać mi zajmujące historji o nało
gowych morfinlstach. W krotce jednak, 
znużony czuwaniem, zasnął. Zostałem 
sam. 

Po piętnastu minutach znowu alarm. 
Do apteki wchodzi elegancko ubrana 

dama o wychudłej i zniszczonej twarzy. 
Błaga o szczyptę kokainy. Nie może 
już wytrzymać. Gotowa nawet się... 
oddać, byle tylko upragniony narkotyk 
zdobyć. 

Kiedy aptekarz odmówił, chwyta się 
ona ostatniej deski i szeptem czyni mu 
niedwuznaczną propozycję* Nawet za 
tę cenę nie zdołała nic wskórać. 

O godz. 3-ej nad ranem poznałem je
szcze jeden typ nocnego ptaszka. Był to 
jakiś rosjanin mocno „zawiany". Żąda 
morfiny i przedstawił „receptę" wypisa
ną na marginesie gazety. 

— Przecież gazeta nie jest lekarzem! 
— krzyczy zdenerwowany prowizor. 

— A jjaa ppanu mmówię, że jest Nie 
dobra recepta, niedobra? A dlaczego? 
Jak niedobra, to panu zostawię 50 zł. 
kaucji, sto złotych, stopięćdzlesiąt zło
tych. Albo może pierścień z brylantem... 
Ja muszę, muszę mieć morfinę... 

Z tym nie było rady. Musieliśmy go 
wynieść na ulicę i oddać pod opiekę poli
cjanta. 

O godzinie czwartej poszedłem do 
domu. 

R. 

Poczekajmy do przyszłego roku. 
Przedmieścia Łodzi mają być nareszcie oświetlone. 

Ctaegxia(J w magiSsr&riaCfe odbyło się 
poti. prz^odlnfiłcfltw^ p. wth^prezydletrfta 
inż. Wto(Jewóidtzik0ego w obecności! naczel
nika wydzfiaiPu przedisiętearstw mfflejsk&eh 
p. mL E. BeriiiiiiOTą — posśedłzentte w spra 
wite ośwfletBenia mtesta, w totórem wzdęli 
udśtetf praexMawtatefte cantotoego sto-
warzyszefnfila nfietruchomoiśca, pierwszego 
stów. wteścflcSeBB nteruchoanoścfl stbowarzy 
szenfta wtaśdfcłeiB nflearticbamosx4 oftrześ-
cSJam prraedmfleić m. Łoctzfi orałz pflenwsze 
go stowarzyszenia wtośdfcMS nckarocho-
moścfi chroeścfiljam pnzedrrtPeść m. Łodzf. 

Pos&edtaiiPe zagattt p. wftceprecydent 
Wojerwtfidlzfktf, wyJaśnBafec obecnym, iż 
posledtaerite zwołane TJOSIMO celtem trsta-

lenSla tri&c* dbłtfychcizas potzba/wtanych o-
śwfle/tterta, ma kftóryćh na dfagoś>dL otkolo 
10 klim. w roku przyszłym magfetaat ipro-
jektu)e ziafiinisteilkywać oświertlieinSle elek
tryczne na podistowiie dodiartkowed. uimo-
wy d)o uprawrcfteniia rządowego, zafwiairtej 
z elcltótaówtniilą łódlzką. 

W wymlillcu dyskusji postaowtano, !ż 
przedlsrtlawttailefle zwiiiąjzlkiów włlaśctoliejli nie 
trudboimiośłcfi na spe*cjallinn)e zwołanym 
praez stiieWSe zebrainfilach swych człon
ków — offnówftą diakłojcMie itlę sprawę, po
czem najpóźniej do dnia 1 października 
r. b n zwrócą sifedio magistra/fiu z konkret
nym projektem. 

Nowy rozkład jazdy 
pociągów przyjeżdżających i odjeżdżających z dwor

ców łódzkich. 
Z dniem 15 maja obowiązuje następu

jący rozkład jazdy pociągów przyjeż
dżających i odjeżdżających z dworców 
łódzkich: 

DWORZEC FABRYCZNY. 
Odjazd. 

1,40 do Warszawy 
7,50 Warszawy pośp. 
9.05 H Koluszek 
9,30 „ Tarnobrzega przez Gałk. 

10.35 ,» Koluszek 
11.50 „ H (Warszawy) 
1425 „ Warszawy 
15,20 «, H 

16.25 n Częstochowy 
18.05 „ KoJus&ek 
18,55 Warszawy forzysp.) 
19.10 „ Skarżyska (Kamiennej) 
20,10 „ Warszawy 
23*45 „ Koluszek 

Przyjazd. 
1.55 z Koluszek 
4,40 .. Warszawy 
7,21 „ Koluszek 
8,15 
9.35 „ Częstochowy 

10,40 „ Warsizawy 
12,35 „ Koluszek 
13.25 „ Skarżyska (Kamiennej) 
14,40 Warszawy 
16,33 „ Warszawy 
19,55 Tarnobrzega 
20,25 Koluszek * 
22,15 „ Koluszek 
22.45 „ Warszawy (posp) 
23.20 „ Koluszek 

DWORZEC KALISKI 
Odjazd. 

2.01 do Ostrowa 
3.14 ., Warszawy ' 
6.41 „ Warszawy (posp) 
7,14 » mą 

8.00 r» Poznania 
8,10 tt Koluszek 
9.03 t* Kutna 

12,57 N Poznania 
12,04 • > Berlina, Paryża (luks) 
13.15 »ł Warszawy z Łodzi 
13.47 tt tt 14,10 »i Kutna 
15.25 t, Lwowa przez Skarżysko 
16.40 tt Sieradza (w święta) 
18,35 •* Ostrowa 
19.13 tt Warszawy (luks. w poniedz., 

środy 1 piątki) 
19,38 tt Łowicza 
20,15 łt Kutna (Gdańska) 
20.35 tt Krakowa przez Rokiciny 
21.58 M Poznania 
23.14 tt Berlina, Paryża foo«C)) 
23.58 It Kutna. 

Przyjazd. 
1.46 z Warszawy 
2.59 „ Ostrowa 
6.33 „ Paryża, Berlina (posp.) 
6.38 „ Krakowa 
6.59 „ Poznania 
7.43 „ Łowicza 
8.43 „ Kutna 
S.53 „ Ostrowa 

10.39 „ Warszawy 
10.40 „ Lwowa 
11.56 Warszawy (luks. pon. śród, piąj) 
12.44 
13.32 . Poznanta. 
13.45 „ Kutna 
18.05 „ Koluszek 
18.40 ; Poznania 
19.05 „ Paryża, Berlina (luks)' 
20.13 „ Kutna 
21.43 „ Warszawy 
22.05 M Kutna 
JJ.K) ,, Sieradza (w sob. i św.) 
23.06 „ Warszawy (poep.) 

Proces generał 
Żymierskiego. 

Gen. Majewski wyrzucił za 
drzwi oskarżonego pułk. 
Burgiełła-Mączyiiskiego. 

Warszawski tooresp. „Repubdftki" te
lefonuje : 

Wczoraijsze positedlzłenie sad^u^ozpa* 
trującego sprawę gen. Źymicrskiiiego i 
płk. BurgiieH-MączyńsIkKiego przesłuchano 
św. płk. Henryka Pamazaiłski^ego, który 
zajmował stonowuislko szefa wydiziiałn ad
ministracyjnego w szefostwie adimtatetr. 

Śwtodlek po neorgatniitzacji biiura sze
fostwa aidłm. armji kiierowaił grupą admlr 
nistracyjną. Co do projedetu rozikazu oa-
wołującego rozkaz wytkluczający firmę 
Tank a przygoftowanego przez ppik. Bur-
giłła, świiad>ek didklładniiie nie umifie powie
dzieć w Jatkich warunkach ppłk. Burgiełl 
referować ten rozkaiz. 

Na pytanie adw. Wyrośtlka Św. 
st^iiierdtza, że możliwe jest odrznceoKe 
przez getn. Maijewislkfuego rozkazu pisem
nego wobec iiistnientia rodkazu telefoiniicz-
nego. Dlatego beż może ntema na akcie 
parafy getn. Majewsikiiego. Gdyby gen. 
M. ziatwierdiziilł aikt, parafa bytoby z pew
nością. 

ŚwtiiadłdkJ nie przypotmiitna sobffle, czy 
referajU zostaił powierzony dio zreferowa
nia ppłk. Burgile/Howi, ale twierdzi- że 
jest to możliilwe. Być może, że referat zo
stali przesUlamy ck> kanoeliairli po odinzuce-
nnu pnzez gen, Maijerwskjiiego. 

W każdymbądź racaie śwfiadltacywl re-
forat ten niie był zreferowany, bp niema 
na aScc&e parafy-

WYRZUCIŁ Z GABINETU. 
Co do referowania sprawy gen. Mal-

czewsloiieimw przez pplik. BurgileWaj św. 
pułk. Pamazański srtwiierdiza, że ppłk. 
BurgteM był u getn. MaSczewsIMego, Ikttó-
ry referartu nile przyjąił i pp*k. - BurgHełła 
^-yrzucilł z gabinetu. 

Śwtedtek brał udziJaił w konifisji roz-
pajUrującej siprawę płk. Marcotlil. Komisja przyszła dio rn—n miii iiiim1^^ -̂ i.a-
dek — że p»Bk. Maroolia jest wtoodpowic-'. 
dni na sifanowiEsko. Miał on dwóch dorad 
ców i bez ich rady nie za.ttVterdzaf żad
nego aiktu. Szczególnie skarżył SÓJC na to 
płk. Mrazflńslkli. 

Mtim. spnaw wojskowych zatwierdzi 
wnioski konriisji i zadecydował przenio-
sietiiie pik. Marcolii. MŁniistor jednocześ
nie rozszerzył wnioski komiisft, polecając 
jej rozpartrzenfe sprawy przeuiesiioiL.a 
również pik. Mroziński-ego. 

Swtodek frwterttol, że gen. Majewski 
zawsze przed swoimi wyjiizdem-, który 
ńtóal trwać dłużej, opróżnili swoje sznf-
iady z aflat i wręczał Je świadBcowi. Świa
dek akta odsyłał do diepartamontów. 
Świadek równ-Seż ofibieralł pocztę i roz
dzielał sprawy. Gen. Żymierski otrzy
mywał aWtla spraw departamentów jemu 
przywleźmych. 

ŚwiiiacŁek wyklucza, aby JaOcIkolwue.lC 
akt leżał u mfiego w biurku przez nniesiąc 

Adw. Wyrostek: Czy p. pułkownik 
na podstawie anajamośoi płk. Burgielłn 
może powBediziieć, czy on otrzyrnahifeszy 
rozkaiz natychmiastowego dioreczetniiiat̂ ikt 
gen. Żymtfłersfctemu czy rozkaz tiem 3ry« 
pełnfił. 

Św.: Był to naljlepszy z moflch rere-
rentów. Rozkaz wypetaflł napewmo. 

Prokurator żąda zaiwfiokiiltowanfei 
tego pytania f odpowiedzi 

Nas-ttępniJe płk. PomazaAskl wydaje 
na pytamfie adw. Wyrasrtka dodatnie o-
pinję o płk. BurgffleMie jako nntodiofltnym do 
JakDdhś macthftnajoji na szikodię państr 

Swtodka zairwzvsJiężono. 

CO ŚW. ZIELIŃSKI POWIEDZIAŁ. 
Najsbępffrite dokończono przes^ucbmrfa 

św. dr. ŻM<8ńskfiego, fabryflca/nrfa gaśn*c 
Św. dr. Zieliński na pytainiie obrony 

ośwfladlcza, że jesrt moźMfwe. diż dr. Bara
nowska mówflt o tem, że gem. Żymfier-
ski przyrzekł mu otrzym-anie dtat-tetwy. 

Świadka niie zaprzysiiłężono. 
Następnie zecemawaił św. pUlfeL Jtto-

ntoseko. 

t*xxx*n**xxx**u* 
D r . «l. B E T T E R 

ordynuje jak w latach ubiegłych 
w K r y n i c y w i l l a „ K r a k u s " 
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Regulacja rynku zbo
żowego. 

IW roku gospodarczym ubiegłym rząd 
oJe występował aktywnie na rynku 
t b ó ż , ani nawet nie ustalił zgóry określo 
nego p) nu co do sprzyjania tej czy in
nej inicjatywie prywatnej. To drugie wy 
padło mu zwłaszcza wziąć za złe. Wy
tworzył się stan rzeczy, powszechnie 
dzisiaj już w Polsce uświadomiony, żo 
Hasz wywóz i przywóz za rok gospodar
czy zrównały się prtzy cyfrze 800 lys. 
kwintali. 

W roku bieżącym rząd nie tylko zd« 
Cydowai się na określoną Hnję polityki 
tbożowej, ale najwidoczniej zdecydo
wał się także na czynne wpływanie na 
rynek zbóż. 

Podjęto akcję tworzenia rezerw ży
tnich. Rząd obejmie w swe ręce reguła* 
tor cen. Będzie miał do dyspozycji bar
dzo czułe narzędzie. Może ściągać z 
rynku i doprowadzać na rynek — stoso
wnie do swych planów — odpowiednie 
ilości żyta. Pośrednio rezerwuje sobie 
doniosły wpływ na kształtowanie się 
ogólnego poziomu cen w Polsce. 

Istniało zasadnicze pytanie, czy ten 
regulator, który się w ręku rządu zna
lazł, należy czy nie należy wyposażyć w 
dodatkowa' mechanizm regulujący, vi 
postaci ceł wywozowych, 

Rolnicy domagali się zniesienia obe
cnego cła na żyto, motywując to argu
mentem, że rząd może, podwyższając 
cenę zaZzupu zboża dla swojej rezerwy 
Ponad cenę opłacalnego eksportu za
dymać w kraju zboże bez potrzeby 
Restrykcji eksportowych. 

Oczywiście, takie postawienie kwe-
ŴMi odznaczałoby ścisłe powiązania na^ 
|-£ego > rynku zbożowego z rynkiem mię
dzynarodowy: a, innetni słowy czyniłoby 
* naszyci i cen p-ichodną cen na gieł
dach zagranicznych. 

Rząd najwidoczniej chciał i tej moż* 
'iweści uniknąć. Na wczorajszem posie
dzeniu rady ministrów uchwalono utrzy
mać cło wywozowe dla żyta cały rok 
gospodarczy 1927-2S to iest do 1 lipca 
fcast. roku w dotychczasowych rewmia* 
*ach. 

W ten sposób zabezpieczył się tząd 
fczed ewent. możliwością odpływu iy 
U w okresie rozpoczęcia tworzenia re 
terw i przed ewent. koniecznością pła 
tenia wyższych cen za skupowane żyto 
Rząd więc jest w tej chwili panem po< 
łożenia na rynku zbożowym, 

Przejście od polityki nie tylko biei 
fcej, ale wogóle nieokreślonej do polity
ki interwencji jest oczywiście gwałtów 

Dys;K)nowanie wrażliwym instrumen 
lem w ływu na ceny zobowiązuje do 
Wielkiej precyzji i delikatności w dzia
łaniu. 

Bezsprzecznie sytuacja była taka, 
te rząd był zmuszony całkowicie c z t 
częściowo ów instrument uchwycić. Jak 
<tim będzie operował — pokaże przy
niosę. A. Z. 

W notesiku businessmana. 

Z N A C Z N E K A P I T A Ł Y A N G I E L S K I E mają s i e 
z a a n g a ż o w a ć w r o z b u d o w i e hut K r ó l e w s k i e j i 
L a u r y . P o z o s t a j e t o w z w i ą z k u z o b j ę c i e m w i ę k 
s z o ś c i Ich akcj i p r z e z W e i n m a n n a . J a k w i a d o 
m o , j e s z c z e d o n i e d a w n a W e i n m a n n u w a ż a ł dla 
s i e b i e d a l s z e a n g a ż o w a n i e s i ę w h u t n i c t w i e z a 
nieremtujące w d o s t a t e c z n e j m i e r z e . 

Z W I Ą Z E K E K S P O R T E R Ó W b e k o n ó w . z o s t a ł 
z a w i ą z a n y w P o l s c e z s i e d z i b ą w P o z n a n i u . D o 
z w i ą z k u p r z y s t ą p i ł o s i e d e m firm. Z w i ą z e k m a 
s i ę p o d j ą ć z r a c j o n a l i z o w a n i a b e k o n ś a r s t w a w 
P o l s c e . S i e d z i b ę o b r a n o w P o z n a n i u w o b e c 
s k o n c e n t r o w a n i a w w o j e w ó d z t w a c h z a c h o d n i c h 
p r a w i e c a ł e g o p r z e m y s ł u b e k o n ó w . 

K U R S Y P O Ż Y C Z E K p o l s k i c h w A m e r y c e 
w y k a z u j ą z n ó w d a l s z ą p o p r a w ę , d ą ż ą c d o p o 
z i o m u n a j w y ż s z e g o k u r s ó w z p r z e d k r y z y s u n o 
w o j o r s k i e g o . D o b r y k u r s 6 - p r o c . p o ż y c z k i d o 
l a r o w e j 1920 r. ! p o ż y c z k i DDlona o c z y w i ś c i e 
j e s t d o b r e m s i g n u m dla p r z y s z ł e j p o ż y c z k i w A -
m e r y c e . 

P R O D U K C J A S Z T U C Z N E G O J E D W A B I U 
p o l s k a s t a n o w i 1 t y s . t o n n . J e s t to j edna s z e ś ć 
d z i e s i ą t a c z ę ś ć o g ó l n e j produkcj i e u r o p e j s k i e j . 
P i e r w s z e m i e j s c e w E u r o p i e z a j m u j ą W ł o c h y 
(14 t y s , ) , d r u g i e Angl ja (13.5) , t r z e c i e N i e m c y 
(11.7) , czwaTte F r a n c j a (6 .5) . O g ó l n a p r o d u k c j a 
ś w i a t o w a w y n o s i 87 t y s . tonn . 

P O L S K I E P R Z E D S I Ę B I O R S T W A N A F T O 
W E z a w a r ł y u m o w ę z V a c m i m Oil, w e d l e k t ó 
rej p r z e d s t a w i c i e l e t e g o t r u s t u p o u k o ń c z e n i u 
t o c z ą c y c h s ię r o k o w a ń z R o s j ą u d a d z ą s i ę d o 

Łódź, 13 sierpnia. 
PolsW, celem ostatecznego porozumienia się z 
polskiemj przedsiębiorstwami. 

SPRZĘT ZBOŻA ozimego, jęczmienia jarego 
I owsa jest już w całym kraju ukończony. Za
znaczyć należy, że żniwa tegoroczne z -owodu 
opóźnienia w dojrzewaniu zbóż opóźnione o 10 
dni — zakończone zostały dzięki stałej i suchej 
pogodzie normalnie w pierwszej połowie sierp
nia. Próbne omłoty zbóż ozimych są zakończo
ne. Wedle Ich wyników jakość zbói należy u-
ważać za ponad przeciętną. Wątpliwości budzi 
jedynie pszenica. 

BUDOWA KANAŁÓW W POLSCE nabiera 
szans realizacji. Grupa finansistów belgijskich 
zaproponowała podobno rządowi po!ski^,",*' fi 
nansowanic tej budowy. Oczywiście przede 
wszystkiem chodziłoby o kwestję potanienia 
transportu węgla do ośrodków przemysłowych 
oraz na kresy wchodnie, gdzie jest jeszcze wiel 
kie pole do ekspansji węglowej. Ładunkiem 
powrotnym z kresów byłoby drzewo. Nadto 
umożliwdonoby czerpanie przez Polskę zysków 
z tranzyta z zachodu europejskiego do państw 
wschodnich, zwłaszcza do Rosji. Siła wodna 
byłaby wykorzystana dla ojworzenla sieci za
kładów elektrycznych. 

WZROST DOCHODÓW z lasów rządowych 
wykazują cyfry ogłoszonego komunikatu oficjal
nego. Powodem jest wzrost cen na drewno i u-
sprawniemc administracji leśnej. 

FERJE NA GIEŁDZIE niespodziewanie rozpo
czynają wykazywać znaczne ożywienie. Zwła
szcza silna jest tendencja akcji bankowych. 

Imponujący wzrost eksportu. 
W ciągu lipca wywieziono za przeszło 7 milj. złotych. 

Eksport włókienniczy Łodzi ujawnia 
stały wzrost i tendencję do powiększania 
się. Wzrost eksportu w lipcu wyraził 
się imponująco wysokim odsetkiem bli
sko 40 procent, w porównaniu z czerw
cem b. r. i przeszło 20 proc. w porówna
niu z lipcem 1926. 

• Ogółem wywieziono w lipcu z Łodzi 
towarów bawełnianych białych 25.222 
kg. na sumę 256.460 zł., towarów kolo
rowych — 606.973 kg. na-sumę 5 mili. 
38 tys. 112 zł., półwełnianych 11.802 kg. 
na sumę 128.032, wełnianych 49.346 na 
sumę 647.779 zł. 

Wzrósł również znacznie wywóz 
przędzy czesankowej kolorowej, gdyż 
wyraził się pokaźną liczbą 40.846 kg. na 
sumę 1 milj. 95 tys. 251 zł. Ogółem Avięc 

wywieziono tkanin i przędzy w lipcu 
734,189 kg. na sumę 7 milj. 165 tys. 634 
zł. 

Na pierwszem miejscu wśród krajów 
importujących łódzkie towary włókien
nicze stoi Rumunja, z którą obrót wy
niósł 3 milj. 694 tys, zł. Wzrósł również 
eksport do Chin, Japonii i Indii, który 
dochodzi już do milj. zł. oraz na Litwę, 
która zakupiła tkanin włókienniczych w 
Łodzi na sumę około 800 tys. zł. 

Bez zmiany i na dotychczasowym 
poziomie utrzymuje się eksport do kra
jów bliskiego Wschodu, do państw nad
bałtyckich oraz środko-europejskich. 
Pocieszającym objawem jest stały 
wzrost eksportu oraz pomyślne konjunk 
tury wywozowe, które pozwalają spo
dziewać się dalszego zwiększenia. (E) 

Wiadomości gospodarcze 
KREDYTY NA PSZENICĘ I BAWEŁNĘ. 

Londyn, 12 s ierpnia . 
Wprawdzie Bank of England s t a r a się d la 

zachowania prestiżu londyńskiego r y n k u pienię
żnego rachować w tajemnicy t r e ś ć n o w y c h u-
kfadów kredytowych angielsko-tucry k a ń s k i c h , 
jednak staje się coraz więcej p e w n e m , iż zosta
ły one zawarte. W City twierdzą, ż e z n i ż k a sto
py banków rezerwy federalnej n a s t ą p i ł a , aby 
zachować depozyty amerykańskie w bankrut : 
angielskich, ponieważ zapowiadało się na ich 
wycofanie. Ponadto twierdzą, że Bankowi An
gielskiemu 1 wielkim bankom angielskim ze s t r o -
ny amerykańskie] oddano do dyspozycji b a r d z o 
wielkie kredyty w Nowym Jorku, które u m o ż l i 
wia jesienne zakupy pszenicy I bawełny z t e g o 
rocznych zbiorów amerykańskich bez z a r w a n i a 
kursu funta sztorilnga. Jedynym w a r u n k i e m ze 
strony amerykańskiej jest, by k i e r o w n i c t w o lon
dyńskiego rynku pieniężnego s p o w o d o w a ł o o-
graniczenie zużycia płynnych zasobów na c e l e 
spekulacji. Ma być przeprowadzona o p e r a c j a 
na wzór majowe! dr. Schachta w Niemczech v. 
bardziej łagodnej formie. 

ZNIŻKA STOPY W FINLANDJl. 
Bank Finlandzki obniżył stopę dyskontową o 

pół procent. Stopa obecna wynosi 6 i pół p r o 
cent. 

POŻYCZKA DLA AUSTRJL 
Wiedeń, 12 sierpnia. 

Informują, it istnieje możliwość udzieleni? 
Austrji ponownej pożyczki przez Ligę Narodów 
Kwestia ta będzie zbadana na jesieni przez ko
mitet kontroli Nigi Narodów. Ze strony austria
ckiej podjęto wobec tego prace nad zestawie
niem planu zużycia ewentualnej pożyarid. Han 
tea będzie bowiem rtotony do aprobaty komi
tetowi kontroli. 

MILJARDD MAREK OSZCZĘDNOŚCI. 
Berlin* 12 sfcffpntt. 

Bilanse kas oszczędności wykazują wkładów 
oszczędnościowych blisko mi!jard marek z ło
tych. Jest to dowód postępującej kapitalizacji 
w Niemczech. 

NA RYNKU BAWEŁNY. 
Londyn, 12 sierpnia. 

Oficjalne cyfry rządowe o stanie zbiorów ba
wełny wywołały tutaj niebywałą haussę. Kursy 
giełdy w Manchester osiągnęły poziom nłenoto* 
wany od początku rolni. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 

WALUTOWEJ. 

GOTÓWKA: 
Dolary 8.91 

CZEKI. 
Holanidja 35S.53 
Londyn 43.47 i pół 
N. York 8.93 
Paryż 35.06 i pól . 
Praga 26.51 
Szwajcaria 172.46 
Wiedeń 126 
Włochy 48.72 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkim 

rynku walutowym kurs dolara w obro
tach prywatnych wynosił 8.90 w płaco* 
nlu I 8.91 I pół w zaofiarowaniu. Ten
dencja spokojna. Materiału znaczna 
ilość. 

mv oszukuję 

pokoju bez mebli 
na Piotrkowskiej w centrum, 

oferty sub .NslOO" do adm. Republiki 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 57.75 —58 
6 proc. poż. doDtajrowa 82.50 
Poż. kolejowa 102.50—103 
5 proc. poż. konwersyjna 62.25 
8 proc. fety Bariku Gosp. Krajowego 

i Rolnego 92 
4 i pół proc. fety zastawne ziemskie 

zł. 58—57.75 
8 proc. fn. Warszawy zł. 77-<-76.75 
5 proc. m. Warszawy zł. 66.50 

i 

M A S Z Y N Y S Z C Z O T K A R S K I E 
do obróbki drzewa używane w dobrym 

* stanic okazyjnie są n a s p r z e d a ż , do 
. objęcia potrzeba 10—12 tysięcy złotych. 

Oferty należy nadsyłać do Administracji 
„Republiki" pod Nr. 14308. 

Bu 
3 E 
j 
i r 
ŁT 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 12 sierpnia. 

Notowania w guldenach gdańskich: 
100 złotych 57.67—57.81 
Czek na Londyn 25.085 
Telegraficzne wypłaty na Warszawę 

57.62—57.76 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

w dniu 12 sierpnia 1927. 
Londyn 43.50 
Zurych 58.00 
Berlin 46.80—47.20 
Wypłata n/Warszawe 46.875—47.075 

n/Poznań 46.90—47.10 
Gdańsk 57.67—57.81 
Wypłata na Warszawę 57.62—57.76 
Wiedeń 79.135—79.415 

\ 

AKCJE. 
Banik Dyskontowy 131 
Bank Polsku 144—142—143.25 
Bnak Handlowy 7.20—7 
Bank Zarobkowy 86—87.50 
Brown Bovory 3 
Czersk 1.05 
Ffrtey 54.50 
iWegiied 97—96.50 
Cegielski 43 
Modrzegow 9.55 
Ortwaim 14 
Parowozy 0.78 
Rudzki 63 
Zawiercie 38.75—38.50— 39 < 
Borkowski 3.50 
S t a i Światło 93 
CuMer 5.20 
Łazy 0.38 
Nobel 52 
Upop 31.50—31.25-31.50 
Norbflin 175 
Osrtrowtedkile 90—89 
Pocdisk 2.70—2.55 
Starachowice 66—65.25—66 
Żyrardów 19.50-19.2S—19.50 

P O S Z U K I W A N Y 

P L A C 
wielkości 2—3 morgów, nad ściekami, po

łożony na krańcach miasta. 
Zgłoszenia pod: .M. K. 200 t t do adrainislr. 

i f H M M M t M m K M M M M M H M W l i a 1 

S t a r s z y F e l c z e r 

D o k t ó r 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

m o c z o p f e l o w e . 

Gdańska 42. 
Przyjmuje: 

od 9 d o 1 0 1 / , r. o d 
1 - 2 . 4 5 p p . i od 8-9 

w l e c z . 

ul. W s c h o d n i a 65 , 
( P i o t r k o w s k a 46) 

T e l e ł 3-51 f 

powrócił 
I przyjmuje w cho* 

robach s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h i m o 

c z o p ł c l o w y c h 
|od 2 -e j d o 5 ej pp 

i od 7 d o 9 w i e c z 

s. 1(2 
K o n s t a n t y n o w 

s k a N s 3 8 
Telel, 65-45. 
P O W R Ó C I Ł 

usuwa boleści przy 
kam. żó ł c iowych 

bez zas trzyków i 
narkotyków 

P 0 K 6 J 
frontowy 
u m e b l o w a n y , 2 ok
na, d o w y n a j ę c i a 

Piotrkowska 87, 
m 8. Obetrzeć mo

żna 9—5. 

moskiewskiego kon 
serwatorjura 

wznowiła lekcje 
pry forieoianowei 
Przyjmuj* o d 10 - 12 

i o d 2 - 5 
Wschodnia 72, 

ra. 19 m 

Lokal 
f r o n t o w y w śród
m i e ś c i u sk ładający 
s i ę z e s k l e p u , ma

g a z y n ó w g ó r n y c h 
i p i w n i c z n y c h urzą
d z e n i e m b i u r o w e m 
i s k l e p o w e m d o od 

s tąp ien ia n a t y c h 
miast . Z n o s z e n i a 

do admtnistr . p o d 
„Okazja" , 

w j ę z y k u n i e m i e c 
kim z dok ładną zna 
jomością s tenojjra-
fji, s z y b k i m p i sa 
niem na m a s z y n i e 
1 praktyką b iurową, 

przyjętą z o s t a n i e 
n a t y c h m i a s t , Z g ł o -
s i c n i a d o admin i 
stracji s u b , „Siała 
p o s a d a " , i 
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KURSY GIMNAZJALNE 
P O D K I E R O W N I C T W E M M 

A . W i e r z b i c k i e g o 
ul. PiotrHowsKa 85 (KościuszKi 28). 

Zapisy do wszystkich klas od II do VIII codziennie 
od 6-ej wieczorem. 

K u r s y p r z y g o t o w u j ą d o e g z a m i n ó w p a ń s t w o w y c h w z a 
k r e s i e s z k o ł y ś r e d n i e ] I s e m i n a r i u m p a ń s t w o w e g o . 
1 5 5 K U R S K L A S Y 5 M I E S I Ę C Y . == 
Nauka codziennie od godz. 7 m. 15 w. — Dzięki pracy wybitnych sił 
profesorskich gimnazjów łódzkich dotychczasowa frekwencja dosięgła 
6 , 8 0 0 s ł u c h a c z y . Opłata niska Dla niezamożnych ustępstwa. 

Ż e ń s k i e Gimnazjum 

K U L T U R A 9 P 

UL. P I O T R K O W S K A 85 . 

Kancelatja przyjmuje zapisy do wszystkich klas az do VII 
włącznie. — W roku bieżącym uruchomia dyrekcja dodat

kowe klasy wstępną I, 11 i III. n 
Oplata we wszystkich klasach 25 złotych miesięcznie., 

EGZAMINY 29 SIERPNIA. POCZĄTEK NAUKI 1 WRZEŚNIA R. I 

f Wyższe Żeńskie 
GIMNAZJUM 

I J 
Inleligentii lyiowsiiei 

pragnącej dać dzieciom l e p s z e 
w y c h o w a n i e zostają, otwarte przy 
Wyźszem Gimnazjum równie! klasy 
d l a d z i e c i o d l a t 7 d o 1 4 
p r o w a d z o n e n a s p o s ó b s z k ó ł 

s z w a j c a r s k i c h . m 
P O M O R S K A 1 8 (dawniej Średnia) 
Gmach w morgowym parku i ogrodzie • 
UWAGA: 1) Dla pragnących zabezpieczyć sobie byt materjalny zaprowadza 

Gimnazjum naukę pewnego fachu nowego. 2) Celem umożliwienia kształ
cenia się najszerszym warstwom społeczeństwa O P Ł A T Y N I S K I E . 

! Zapisy przyjmuje kancelaria gimnazjum od 18 sierpnia P o m o r s k a 1 8 , 
V nrrw, mieszk. Zawadzka 9 3 J 

Dr. med. 

BRAUN 
Południowa M? 23 

tel. 40-26, 

powrócił. 
Specjalista chorób 
skórnych l wene

rycznych. Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa. 
Przyjmują 

od 9 do U rano 
l od 5 — 8 w. 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów i gabinet denty-
— styczny przy Górnym Rynku, — 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 , tel. 22 89 
przy przystanku tramw. pabjantcklch) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst
kich specjalności od g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (MO
CZU, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
P o r a d a 3 z ł o t e . Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

ziote, platynowe 1 tnesty. 
W niedziele i święta do godz 2 po poi, 

GABINETY K O S M E T Y K I LEKARSKIEJ 
D - r a MARJI L E W I N S O N O W E J 

C e g l e l n l a n a 6 m . 3 t e l . 4 3 * 6 9 
Chor. s k ó r y I w ł o s ó w . Leczenie defektów cery, Spe

cjalne masaże twarzy i ciała Masaże odtłuszczające. Usu
wanie włosów elektrolizą. Lampa Kwarcowa, Solluit, EleK-j 
troterapja. Godz. przyjęć od 10—8, Dla panów od 1—3 

MIEJSCOWY WIĘKSZY 
I 

traczy chemicznej poszukuje od zaraz dobrze u klijenteli 
wprowadzonego akwizytora sprzedawcy. 

Oferty pod IR. „K. L. 8" składać do administracji .Repu
bliki" ' 17p 

zona iii 
Zaoszczędzi Pan tobie dużo pieniędzy i zdrowia, kupując 

u nas obiad ca zL 1.50. [z 4 dań, smaczny i zdrowy. 
Din cywilnych wydajemy tylko do domów, 

od 13—17 godziny. 
Restauracja Ogniska Oficerskiego, Kościuszki [4, parter-
front HP 

Dr. med. 

bubicz 
C e g l e l n l a n a 4 8 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
Idiorob* skórne, wi 
oeiytiuB motieptciewE 

Leczenie sztucz
nym słońcem wy-

żynowem. 
Pr»yjmu|e od 

g. 8 do 10 rano 
od 5—8 w. 
powrócił. 

pisząca biegle na maszynie 

POSZUKIWANA. 
Oferty z odpisami świadectw I referencji sub. „B. 
do <i dn ii u. „Republiki" 14p 

3—4 pok, poszuki
wane. Oferty sub. 

.Mieszkanie* do 
adm. „Republiki" p 

» t a y Minta : 

l a u r o w i Republiki 
tEspress" I „Republika 

t z e wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi 
zł- 430, za odnoszenie do domu 40 gr.; z prze

syłką poczt, w kraju zl. 5.20, zasraniec zł. 7 20. 
wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

Di. i i l 
Tel. 27 - 8 1 . 

Specjalista c b c ó b «szu, nosa, gardła 
i płuc. 

Konstantynowska 9. 
Przyjmuje od 12—2 1 5—7. 

DR 

saDtłei 
Piotrkowska 81 

powróc i ł . 

Lekarz dentysta 

S p e r l i n g 
POŁUDNIOWA Jfe 9 

P O W R Ó C I Ł 

K u p u j c i e t y l k o 
M y d ł o z L w a m i 

'.kich 
8-ej 
7 ' -

10—1; 3 - 6 . 

Lekarz - Dentysta ad 

Z. GDRDIH 
Konstantynowska Ns 1 8 

Pokój 
ewentualnie z używalnością telefonu w 
centium miasta, parter lub I piętro, mo 
żliwle przy rodzinie z oddzlelnem wej
ściem poszukiwany na blnro. Oferty 
sub „Z, 1 '• skierować do administracji 
„Republiki" 14p 

8- KI. Gimnazjum Żeńskie 

E J A S Z U N S K I E J -
Z E L I G M A N 0 W E J 

P O Ł U D N I O W A 1 8 
Kancelarja czynna we w t o r k i , ś r o d y 

I c z w a r t k i o d 5 - 7 godz. p. p, 
Zapisy nowych uczenie trwają Przy gim 
nazjum Wzorowa s z k o ł a f r e b l o w s k a 
dla dzieci od lat 4 13-V1I 

Ważne dla fryzjerów! 
Kolońskie i kwiatowe wody zł. 
4 kilo, Vegetal zł. 3 kilo, Mydło 
do golenia „Pixin" zł. 7.80 kilo. 

Wszelkie przybory tanio. 
J. DRUKER, ZAWADZKA 11. 

Potrzebny majster 
samodzielny 

do .Kettenstulile* i „Raszelmaszyny* 
do większej fabryki trykotaży w War
szawie. Reflektuje się na siłę poważną, 
Posada stała. Oferty wraz z podaniem 
warunków składać do adm. .Republiki" 
sub. .W." 14) 

s. 

D r . m e d . 

L 
Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych l włosów 
Gabinet Rentgena 

śwlatło-leczlnczy 

OLPIOTRKOWSKA 144 
rój: Ewanglelicklej 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8. Dla pań od-
dzielna poczekalnia 

od 5-<> pp, 
wlecz. 

Dr. med. 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych , 
Przyjmuje od 4—7 
N A W R O T 8. 

Telefon 19-90. 

c. z. w. 
„ c i a . 
r b 

Najlepsze mydło do bielizny i gospodarstwa 

D. CZWIKLITZER-KIIOME 
Telefon 406. ul. 3 - go Maja 18 . Telefon 406. 

£ PAROWA FABRYKA MYDŁA. 
X Skład fabryczny, Łódź PiotrKowsKa 121. Teł. 4777 & 
H Przedstawiciel Ignacy Kuczyński. |f 

Dr. med. 

Lilii 
N a w r o t 7 
telcf. 28-07 

choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
i od 5-7. 

Dr. m e d . 

f 
D z i e l n a lift 9 . 

Tel. J» 28-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo-
czopłclowa. 

Przyjmuje 
od 8 - 1 0 I od 5 - 8 

Leczenie lampą 
kwarcową 

Oddzielna pocze
kalnia dla Pan. 

(uniwersyteckie wy 
kształcenie, dyplom 
nauczyć el.) przyj

mie posadę w tut 
gimuazjum. Oferty 

sub. ..Łacina" do 
adm. „Republiki" 

20p 

Auto do sprzeda
nia 6-clo oso 

bowe karetka na 
chedzle, Wiadomość 

Dziewczynka, oczy 
niebieskie, wło 

sy blond do odda
nia na własność od 

Radogoszcz, Langó- zaraz nie chrzczona 
wek ł& 10 13p Wiadomość Szkoinn 

26 U dozorcy Mp 

Uwagal Za 5 zł. na 
tydzień k a ż d y l l V « > 12 b. m. o-garnl- , |J k Q , 0 g 0 ( ) z i n y 

7 rano zgubłem zł. 
może dostać .. 
tur, palto solidnie 
wykonane podług 6 5 0 ; _ : " k ° ó r e z a i n k a 

miary osoby. Proszę n a r z e c z 

się przekonać U 
krawca B-cl Rudnic 

[czenica znanego 
profesora udzie 

la początkującym 
lekcji gry fortepia. 
nowej. Oferty sub. 
„Gruntownie" 17p 

kich, Aleja 1 
(Pasaż 

Ni- 21 
1 o Ma 

zul:a) 

powałem na rzecz 
Powszechnej Spół
dzielni Spożywców 
w Łodz ul. Ogro-

S1 udtiela tudent 
matematyki, ta. 

, ćmy, fizyki. języ-
saz a " ' i - ^ Q O W a 1 2 g d z i e p r a k o w < Kj^ńsitiego 

K. "'cuję jako woźnica; >fc 96—3, na prawo 
Pi Łaskawy znalazca 14- . druga brama, 

zechce wejść w mo! dżina. 6. 
'je położenie jako 
jczłowieka biednego 

go , 

Tanio do sprzeda
nia pOSesia Z |caiPW>BKA UICUUCJU 

ładnym ogródkiem i zwrócić mi za wy 
BliskoLutomieiskiej nagiodzcmem zgu 
Dowiedzieć się Wro| bę, pod adresem 
cławska Ns 8. Po-firmy dla woźnicy 
kój lub dwa poko-Motylewsklejo ł4(> 
je z kuchnią mogą , 
być wolne 14p| 

Adresy wolnych 
mieszkań wska- H 

poszukuję panny 
do wykończania 

dam-kicj bielizny 
H Lewińska, Piotr-

zujc za opłatą zł. 3 kowska 8J. f 
b'uro „Informator", ———————————————— 

P polizebne są zdol 

6-cio pokojowe •' 
miesakanie.wszel twami. 

Lekarz - dentysta 

F. 

LEZIONI D* IFALIANO 
(conversazione, 

grammatlca, lette-
ratura) iniegne sig-
norina laureata in, 

lettere 
Tel, 39-85 dalie 

9—1 e dalia 5 - 8 

Samochód 

a k 

Ford 
karetka sprze

dam w dobrym sta
nie, Rajtera 15, 1 

Sirick maszyna do 
sprzedania Nt 8 

długość 70 cm. 
Wiadomość: uL Ła
giewnicka 39 u go
spodarza, f 

przyjmuje w lecz
nicy przy ul. Płotr 

kowsklej 294 
codziennie od god-

2—7 wiecz. 

Obuwie trwałe, ble 
Uznę manufak

tura na raty tanio 
..Kredyt". Nawrot 15 
I piętro 30p 

Jackardmaszyny 
mechaniczne do 

sprzedania. Oferty 
przyimuje Republi
ka pod „Alfa" 14p 

ne ckspedjentkl 
dobiemt świadec-

ogłaszać się 
kie wygody, front o goclz. 11 do 1-ej 
U-gle piętro w śiód p. !>oł. w Tuieolucj 

mieścm odstąpię piekarni i ctlRierni 
natychmiast. Ofeity Pioukowska 12. i 
do .Republiki" pod , 
„Natychmiast". > | | w a ( , a | Mogą zaro 

U bić od 10 złot 
okój umeblowany dziennie młodzi lu
do wynajęcia d z i c c n c r g , c z n i w 

przy Inteligentnej charakterze agen-
rodńnle, Gdańska t 6 w < Zgłaszać się 

'iKihńskiego 

Zginęła ks>..,:ka 
wojskowa wy

dana w.Lodzi na I-
mię ldyj e|ba Rożen 
bltima' I3p 

attinał dowód o. 
sobisty wyrjany 

w 'Łodzi na imię 
Zofji J,.\ iskiej. f 

Zgubiłem zezwolę 
nie handlu u-

lkznego ul. Młynar 
skiej N° 15 z Wy. 

działu Przedsię
biorstw Miejskich 

ptzy Magistracie m, 
Lod/J. Dla znalazca 
takowego wynagro
dzenie, Chawa Sz. 
Klajn ul. Młynar, 
ska Ws 19 . 13p 

86, za
kład Portretów 

iMeda" 30P Pokój duży z me-
krępującem wej 

Sciem z wygodami 
bez mebli wzgl. z 
częściowem u m e b l o | n a d o T p r a c o w . . . k a 

wanlem poszukiwa-, p e l u s z y d ł m s k i c h 
ny w okolicy Plotn p o d L . d o 

kowsklej 104 Z g ł o d d , K , 
szenla Piotrkowska b l j k . 
104 Kuratorjum 

Poirzebna panna 
wykwallfikowa-

Portjer wzgl. lele 
fon 4-29 lub 4-30'|ntellgentny Jmlo 

14—p 1 dzienlec Z 6-io 
,|kl. wykształceniem 
|obeznany z księgo-
'wośctą fabryczną z 
|2 letnią praktyką w 
tkalni, jako wydaw 
ca wątków, przeglą 
dacz towarów i po 
mocnik zarządzają
cego poszukuje ja
kiejkolwiek posady 
Oferty sub „M Z 
|do „Republiki" 14p 

o wynajęcia po
kój umeblowa-
Źeromsklego 1 

10 13p 

Ddnajmę pokój u-
meblowany Ki 

lińskiego 48, m 11 
1 p front p 

lracowmk fryzjer 

szorzędna poszuku* 
,e kondycji Ofeiij 
do RepuDtiki sub 
;,.Zdolntf" p 

reperuj? 
sztuc 

na Piotrkowska 92 p 
Dywany 

Tkalnia sztucz-

Chcesz otrzymać 
posadę? Muslsi 

ukończyć kurs.i fa
chowe kowśfion-

dencyjne ptof. Se-
kułowiezr., Warsza
wa Żóhiwia" Mb 42 
Kursa wyuczają li
stownie: htichalteni 
rachunkowości ku
pieckiej, korespon* 
dencji handlowej 

stenografjś, nauki 
handlu, prawa, kali. 
grafji, pis ila ni 
masaynarh. Po U' 
kończeniu świadec-
two Żądajcie pros< 
pektów. 30i 

Fabrykant poszuki 
Je jako pomoc

nika Inteligentnego 
pracowitego mło

dzieńca, który ptag 
nąłby bezpłatnie 

wykwalifikować %\\ 
w dz edzinle mani. 
pulacji i fabrykacji 
towarów wełmanyco 

Zgłoszenia tub 
-Praktykant" do 

admin. .Republiki*, 
14p 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 er. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 e * 
za wiersz mil. (na str. 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr. za wiersz mil. 
na str. 4 szp.). Zaręcz. I zaślub- po tekście 10 zl. Zamlelsrowe o 50 pr. Zatr- o 100 M 

drożej. Za terminowy druk ogłoszeń adm. nie o dpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 b t . Najmniejsze 60 *r,' 

JMJ_B_ 


